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i, w któ- 
zastępca

Technikum Energetyczne i „Powo- 
gaz”. Posiadając tak wszechstron­
nych fachowców, będzie 
zrealizować budowę całego

dziele na przejażdżkę sankami. 
Na Golecinie, w Sfrzeszynku, Pu­
szczykowie spotkać można było 
kulisowe korowody. Ńa zdjęciu 

— kulig na Golęcinie,
Fot. — K. Przychodzki

Poznań
wiórek, <8. I. 1966

przewodniczącego Prezydium Ra­
dy Narodowej Poznania, H. Kę­
dziora i przewodniczący ZW ZMS, 
Jan Pawlak, poznańska organiza­
cja pożegnała swojego dotychcza­
sowego przewodniczącego, Ryszar­
da Witkowskiego, który odszedł 
do pracy w aparacie rad narodo­
wych i powołała na to stanowisko 
Teofila Grzelczaka, dotychczaso­
wego przewodniczącego Zarządu 
Dzielnicowego ZMS — Poznań — 
Wilda, (jk)

Feliksa NowowiejskiegoW Poznaniu rozpoczęły się uroczystości związane z 20 rocznicą śmierci (18 stycznia 1946 r.) Feliksa Nowowiejskie­go. W Gdańsku odbędzie się w tych dniach ogólnopolska sesja naukowa poświęcona twórczości kompozytora. Kon­certy symfoniczne, kameralne
hii, kantat i oper tworzył mi­niatury wokalne, które zyska­ły mu szeroką popularność. Jego melodie obrano sygnała­mi Telewizji gdańskiej (pieśń „Tam gdzie Wisła”), rozgło­śni poznańskiej Polskiego Ra­dia („Nie rzucim ziemi”) oraz olsztyńskiej („O Warmio moja miła”), (z)

Ostafnie

Z kłopoty

opady śnieżne, golo- 
ledź, stwarzaia wyjątkowo nie-
bezpieczne warunki jazdy. Dla- 
feao też kierowcy winni szcze­
gólnie przestrzegać ostrożnej 
jazdy. Nadmierna szybkość, gwaL. 
towne przyciśnięcie hamulca i 
taki oto skutek iak na załączo­

nym zdjęciu.
CAF — Rozmysłowicz

Sytuacja w Nigerii

Umowa kooperacyjna 
z WRL w dziedzinie motoryzacji
17 bm. zakończyły się w Warszawie obrady VI sesji pol­

sko-węgierskiej stałej komisji współpracy gospodarczej. Na 
czele delegacji polskiej stał przewodniczący komisji piano- 
wanią przy Radzie Ministrów PRL, Stefan Jędrychowski, 
zaś na czele delegacji węgierskiej — zastępca przewodni­
czącego rewolucyjnego rządu robotniczo - chłopskiego WRL 
— Antal Apro.Komisja pozytwnie oceni­ła dotychczasowy rozwój wza­jemnych stosunków gospodar­czych. Wymiana towarowa po- rniędzy PRL a WRL zwiększy­ła się w okresie lat 1961—1965 dwukrotnie. Szczególnie szyb- y ^zwijały się wzajemne *do- stawy maszyn i urządzeń. O- broty w tej dziedzinie wzrosły tym okresie prawie trzy­krotnie, zgodnie z założeniami Umowy wieloletniej o wymia- towarowej na okres lat »66—1970 Wzajemne dostawy towarów będą nadal dynamicz Ute wzrastać. Wartość wzajem •tych obrotów przewidzianych umową na rok 1970 jest około " proc, wyższa od faktycznej *artości obrotów w 1965 r. W t ciągu, stosunkowo naj zybciej, bowiem dwukrotnie, zrosną wzajemne dostawy ^zyn i urządzeń.

u?; dotychczasowej współpracy 
os;?0darczej między obu krajami 

zoslały następujące waż 
laci rczl,,taty: rozpoczęto reali 

o^ustmnnie korzystnej umo- 
biini? dostawach tlenku glinu i alu 
H,...’1?’ dokonano dwustronnej 
nychaLl7ac^' Produkcji wzajem- 

wyrobów przemysłu 
trotp .no.weK° w dziedzinach elek- 
rzadz niki silnoprądowej. przy- 

• pomiarowych i środków 
pTln“lk’ Uczności oraz wyrobów 
We i ?słu chemicznego w dziedzi 
ślin - ów, środków ochrony ro- 
pou.’-.odczynników chem;cznych;

ys*bie rozwija się działalność 

dokończenie na sir. 2

W stolicy otwarto 
Dom im. Matysiaków„Tętniąca życiem, coraz pięk­niejsza Warszawa, z której ulic zniknęły ostatnie ślady wojny, stanowi dzieło 21 lat ofiarnej pracy wszystkich jej mieszkańców — miliona zwykłych Matysiaków’ powie-dział w poniedziałek przewo­dniczący prezydium St. RN Ja nusz Zarzycki, odbierając z rąk prezesa Komitetu do spraw Radia i Telewizji Wło­dzimierza Sokorskiego symbo­liczny klucz do Domu Starców im. rodziny Matysiaków. Dom wybudowany został na Saskiej Kępie z inicjatywy radiosłu­chaczy i ze składek społecz­nych. W czterech pawilonach zamieszka 100 rencistów.Budowa domu i organizacja jego wyposażenia wyzwoliły niezwykły łańcuch społecz­nej inicjatywy. Ze złotówko­wych składek powstał 6-milio nowy fundusz. Blisko 400 in­stytucji i osób prywatnych przekazało dary dla wyposa­żenia domu. (PAP1

Inicjatywa budowy 
teatru letniego na Cytadeli

Dla uczczenia Tysiąclecia Państwa Polskiego, poznańska 
organizacja Związku Młodzieży Socjalistycznej postanawia 
wybudować w Parku Braterstwa Broni i Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej na Cytadeli Teatr Letni z amfiteatrem na 3.000 
widzów. Mówi o tym uchwala wczorajszego plenum Zarzą­
du Miejskiego ZMS w Poznaniu, aprobując w ten sposób 
wnioski, jakie padły na wielu zebraniach organizacji ZMS 
w toku kampanii sprawozdawczo-wyborczej.

Warszawa w hołdzie 
wyzwolicielomStolica Polski ludowej od­dała w poniedziałek • hołd swym bohaterom — tysiącom żołnierzy polskich i radziec­kich, którzy przed 21 laty po­legli w walkach o jej wyzwo­lenie. Przedstawiciele społe­czeństwa stolicy złożyli wieńce i wiązanki kwiatów pod pom­nikami, upamiętniającymi żoł nierski trud jej wyzwolicieli.Na cmentarzu — mauzoleum żołnierzy radzieckich uroczy­stości rozpoczęły się od ode­grania przez orkiestrę wojsko­wą hymnu ZSRR. W asyście prezentującej broń kompanii honorowej i licznie zgromadzo nych mieszkańców Ochoty, przy dźwiękach werbli, do stóp pomnika podchodziły ko­lejno delegacje z wieńcami. Pierwszy wieniec w imieniu komitetu warszawskiego i ko­mitetów dzielnicowych PZPR Ochoty i Mokotowa złożyli przedstawiciele tych instancji z sekretarzem KW — Jerzym Smyczyńskim.Na uroczystość przybyli członkowie ambasady ZSRR w Warszawie z charge d’affa- ires ambasady, radcą — mini­strem Nikołajem Ważnowem i attache wojskowym — gen. Leonidem Kaliniczenko.Należy z radością powitać tę cenną inicjatywę. Jeśli inne organizacje społeczne i insty­tucje pójdą śladem ZMS-ow- ców, to budowa Parku na Cy­tadeli ze wszystkimi urządze­niami ukończona zostanie przed terminem. Obecnie w pracowniach „Miastoprojektu” przygotowuje się pełną doku­mentację dla tej budowy. — Czynnie pomagają wszyscy członkowie miejscowego koła ZMS.

Dotychczasowe doświadczenia 
wykazują, że ZMS-owcy potrafią 
wprowadzić w czyn swoje zamie­
rzenia. W ostatnich latach nastą­
pił bowiem poważny wzrost udzia 
łu młodzieży w czynach społecz­
nych. W roku 1961 członkowie po­
znańskiej organizacji ZMS prze­
pracowali w czynach społecznych 
16 tys. godzin, a w roku 1955 — 443 
tys. godzin. Przodują w tym orga­
nizacje z dzielrtic: Wilda i Stare 
Miasto, których każdy członek 
przepracował 28 godzin rocznie.

Do przodujących kół ZMS-ow- 
skich należą: PKP, Węzeł, ZNTK, 
Szkoła Rzemiosł Budowlanych, 
Technikum Budowlane, Fabryka 
Wagonów HCP W-3, Technikum 
Geodezyjno-Drogowe, „Ponret”,

Nowe zasady 
sporządzania remanentówW tym roku Ministerstwo Handlu Wewnętrznego wpro­wadzi w życie nowe zasady „remanentowe”, które pozwo­lą na dalsze ograniczenie przerw w pracy handlu. Za­miast 4 kontrolnych spisów towarów, będą sporządzane tylko 2 takie spisy w ciągu ro­ku. (PAP)

Problemy studiów zaocznych

Sesja naukowa na U AM
W salach poznańskiego Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 

rozpoczęła się wczoraj dwudniowa sesja naukowa poświęco­
na problemom nauczania na studiach zaocznych. W sesji 
bierze również udział wielu naukowców’ z innych ośrodków

Lagos pod kontrola armii
Według wiadomości, przekazanych przez korespondenta 

.Agencji Reutera w Lagos, sytuacja w Nigerii, po zamachu 
stanu przedstawia się następująco: premier Nigerii, Abu-
hakar Tafawa Balewa i minister finansów, Okotie 
znajdują się w rękach spiskowców i prawdopodobnie

Eboh 
wy-

wiezieni zostali do Kalabaru we wschodniej Nigerii. Pre­
mier zachodniego regionu Nigerii — Akintola, jak też pre­
mier regionu północnego — Ahmadu Bello, zostali zabici. 
Akintola zastrzelony został w Ibadanie, zaś Ahmadu Bello 
w Kadunie.Korespondent Reutera, po­wołując się na dobrze poinfor­mowane źródła donosi, że re­giony zachodni i wschodni fe­deracji nigeryjskiej pozostały lojalne wobec centralnego ,*rzą- du Tafawa Balewy.W samym Lagos, stolicy fe­deracji nigeryjskiej. panuie SDokój. Niemniej jednak od­działy armii strzegą strate­gicznych punktów miasta, w tym również parlamentu i wszystkich dróg wiodących do stolicy.Według komunikatów radio­wych podstawowa część armii pozostała lojalna wobec rządu centralnego.Kano i Kaduna znajdują się w rekach spiskowców. Ufor­mowała się tam „Rada Rewo­lucyjna”, na której czele stać ma major Czukwuma Kaduna Nzegwu. Komunikat radiowy, nadany przez tę radę, zapo­wiada. że aresztowani mini­strowie rządu centralnego Do­stawieni zostaną prz^d sądem pod zarzutem korupcji.Wiadomości, napływające z Nigerii, oparte sa na ogól na tzw. dobrze poinformowanych źródłach, często sa fragmenta­ryczne tak, że trudno jest w tei chwili zorientować sio całokształcie sytuacji. Radio Lagos nie nodaje żadnych do­kładnych danvch. Uchodźcy z Nigerii twierdza, że w wielu miejscowościach, leżących w nobRźu granicy z Dahnme;em. doszło do krwawych starć, w '-fórych padłn wiele ofiar b-dz kich. Do walk doszło również yr stolicy zachodniego regionu Nigerii Ibądan^~Xedłu^.wia

domości Agencji Reutera, woj­ska lojalne wobec rządu wzię­ły tam górę i opanowały sy­tuację.W Kalabarze, dokąd wywie­ziono premiera Tafawa Bale- wę, znajduje się w więzieniu były premier regionu zachod­niego, Awolowo, który w 1963 roku skazany został na 10 lat za spisek przeciwko federal­nemu rządowi. Dobrze poin­formowane koła w Lagos, na które powołuje się korespon­dent Reutera, przypuszczają, że przywiezienie do Kalabaru porwanych ministrów, miało na celu zmuszenie ich do pod­jęcia negocjacji z Awolowo.

uniwersyteckich kraju.Licznie reprezentowani są też słuchacze studiów dla pra­cujących. Przewodniczy sesji prorektor prof. dr Witalis Lu- dwiczak, który w zagajeniu zwrócił uwagę na charaktery­styczne dla studiów dla pracu­jących problemy.W procesie rozwoju tego ty­pu studiów coraz ważniejsza staje się sprawa należytego do boru kandydatów, rokujących swą postawą' pełne przestrze­ganie dyscypliny studiów oraz nadzieję, że ich ukończenie bę dzie tylko etapem w ciągłym, uporczywym zdobywaniu wie­dzy. Dalszym ważnym zagad­nieniem jest program studiów zaocznych, wymagający dużej precyzji i harmonijnego współ grania pomiędzy pracą zawo­dową a nauką. Następnym, wy magającym ciągłych modyfika
W oczekiwaniu 

na „pr zatłuc kania

cji, problemem są metody na­uczania i pomoce naukowe dla studiujących zaocznie.Wczoraj zostały wygłoszone cztery referaty — prof. dr. Ja­na Wąsickiego pt. „Geneza i rozwój studiów zaocznych”, doc. dr. Edmunda Harwasa pt. „O swoistości procesu zaoczne go kształcenia”, doę. dr. Marii Walentynowicz pt. „Nauka własna studenta studiów za­ocznych” i doc. dr. Leona Leji pt. „Pisemne prace kontrolne na uniwersyteckich studiach zaocznych”. Po południu toczy ły się obrady w sekcjach.Dziś, w drugim dniu trwa­nia Sesji, zostaną wygłoszone trzy referaty: prof. dr. Gerar­da Labudy pt. „Studia dla pra cujących jako czynnik demo­kratyzacji społeczeństwa”, dr. Benona Bromberka pt. „Sytu­acja rodzinna i zawodowa na- -uczy cieli woj. poznańskiego studiujących zaocznie” oraz dr. Bolesława Sadaja pt. „Aspi racje do studiów wyższych na­uczycieli szkół podstawowych woj. szczecińskiego”, (az)
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Wstrząsy w Belgii
W niedzielę wieczorem w mia­

stach Belgii południowej dało się 
odczuć trzęsienie ziemi. Ludzie w 
popłochu powy biegali na ulice. 
Wstrząs podziemny nie pociągnął 
za sobą większych strat, ani też 
ofiar w ludziach.

Nowi najemnicy
Około 300 białych najemników 

szykuje się już do wyjazdu z Re­
publiki Południowej Afryki do 
Konga (Leopoldville) — doniósł o 
tym, ukazujący się w Johannesbur 

dziennik, „Sunday Eypress”. 
Za tąpią oni w Kongu 200 najem­
ników, którym wygasły już kon­
trakty

W okolicach Da Hang oddziały 
amerykańskiej piechoty morskiej 
wraz z wojskami reżimowymi pro­
wadza akcie pacyfikacyjna prze­
ciwko ludności pomagającej par­
tyzantom południowowietnam- 
skim. Żołnierze amerykańscy do­
konują masowych aresztowań, 
ludności cywilnej. Podejrzanych 
o współprace z partyzantami 
poddaje sie wyrafinowanym lor- 
turom, nie wyłączając kobiet i 
dzieci. Na zdjęciu: schwytana 
przez oddział reżimowy w odle­
głości 30 km od Da Nang jede­
nastoletnia dziewczynka z zawią­
zanymi oczvma oczekuje na 

„przesłuchanie”.
CAF — Photofąg

II Cegielskiego 
nad planami 1966We wszystkich dziesięciu fabrykach Zakładów H. Cegieł ski odbyły się konferencje sa­morządów robotniczych, na których prezdstawicielstwa za łóg przyjmowały plany produk cyjne na rok 1966. Konferencje te budziły duże zainteresowa­nie wśród pracowników wszy­stkich zmian i służb.Zakłady HCP borykały się, w roku ubiegłym z dużymi kło potami produkcyjnymi i pla­nu nie wykonały, (zabrakło paru silników i obrabiarek).W roku 1966 ambitna załoga „Cegielskiego” chce plan wy­konać. Stąd to zainteresowa­nie obradami KSR. „Czy tego­roczne plany są skrojone na miarę naszych ambicji lecz i możliwości? Czy zapewniliście nam ciągłość zaopatrzenia ma teriałowego i dostaw od ko­operantów?” — oto pytania najczęściej zadawane człon­kom KSR.W najbliższych dniach zbie- rze się na konferencję ogólno­zakładowy samorząd robotni­czy. Zatwierdzi on ostatecznie plany dla poszczególnych fab- i całych zakładów, (pch).
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W sali Kolumnowej moskiew śkiego Domu Związków wy­stawiono w poniedziałek trum nę ze zwłokami Siergieja Ko­rdowa, wielkiego uczonego i konstruktora rakiet oraz apa­ratów kosmicznych. Tysiące mieszkańców stolicy ZSRR zło żyło hołd zmarłemu.
Umowa kooperacyjna

Dokończenie ze str. 1 
polsko-węgierskiej spółki akcyj­
nej ,,Haldex”, utworzonej w celu 
wykorzystania polskich hałd wę­
glowych a także współpraca prze­
mysłów hutniczych obu krajów 
itd.Komisja przyjęła do wiado­mości, że został ustalony za­kres kooperacji w dziedzinie przemysłu motoryzacyjnego. Na tej podstawie przedstawi­ciele odpowiednich resortów obu krajów w dniu 17 stycznia 1966 r. podpisali „umowę mię idzy rządem Polskiej Rzeczypo spolitej Ludowej a rządem Węgierskiej Republiki Ludo­wej o wzajemnych dostawach kooperacyjnych wyrobów prze mysłów motoryzacyjnych w la tach 1966—1970.Mając na uwadze dalszy roz Wój specjalizacji i kooperacji produkcji między przemyślą-, mi maszynowymi obu krajów przyjęto zalecenia dotyczące zorganizowania podziału pra­cy i kooperacji w produkcji ta ^oru kolejowego, w dziedzinie elektroniki i teletechniki, a zwłaszcza źródeł światła, w dziedzinie przemysłu okrętowe go, z uwzględnieniem współ­pracy w produkcji jednostek żeglugi śródlądowej. Ponadto ustalono kierunki współpracy 
w dziedzin^ przemysłu precy­zyjnego.Posiedzenie VI sesji komisji zakończone zostało uroczy­stym podpisaniem protokołu końcowego.Równocześnie podpisano pierwszą między obu krajami umowę kooperacyjną w dzie­dzinie przemysłu motoryzacyj nego. Przewiduje ona w latach 1966—1970 wzajemną dostawę odpowiednich zespołów i czę­ści niezbędnych do produkcji autobusów i samochodów cię­żarowych wytwarzanych przez przemysły motoryzacyjne Pol­ski i Węgier. Wzajemne dosta­wy w okresie 5-letnim przed­stawiać będą wartość około 200 min zł de w. (PAP).

Konferencja w Hawanie zakończyła obrady

Konferencja hawańska uchwaliła deklarację ogólną, która 
zawiera analizę aktualnej sytuacji międzynarodowej, wska­
zuje drogi walki przeciwko imperializmowi, kolonializmowi 
i neokolonializmowi oraz wzywa narody Azji, Afryki i Ame 
ryki Łacińskiej do jedności i solidarności.Uczestnicy konferencji u- chwalili ponadto: rezolucję po lityczną, rezolucję ekonomicz­ną, rezolucję o pokojowym współistnieniu i bazach woj­skowych na obcych teryto­riach, rezolucje w sprawie Wietnamu, Dominikany, Ku­by i innych krajów.Rezolucja polityczna podkre śla, iż konferencja solidarno­ści narodów obradowała w cza sie, kiedy imperialiści nie są już w stanie powstrzymać wal ki wyzwoleńczej narodów. O- becnie — stwierdza rezolucja — na trzech kontynentach, któ rych przedstawiciele reprezen­towani są w Hawanie, istnieją obiektywne warunki rozwija­nia rewolucyjnej walki anty- imperialistycznej o całkowite wyzwolenie. Konferencja uro­czyście oświadcza, iż wszyst­kie postępowe kraje i wszys­tkie ruchy rewolucyjne udzie­lą istotnej i bezwarunkowej pomocy każdemu narodowi, który walczy o wyzwolenie na rodowe lub cierpi w wyniku agresji imperialistycznej.

słej współpracy z krajami so- cjalistyczmymi. Na zbrodniczy sojusz sił reakcji — głosi w zakończeniu dokument — na­rody trzech kontynentów odpo wiadają aktywną, dynamiczną i bojową solidarnością, gotowo ścią odpowiedzenia na wszelką agresję imperializmu czynami rewolucyjnymi, stawiając w tej walce za cel likwidację wszelkich form ucisku, jakie stosują imperializm i neokolo­nializm.Specjalna rezolucja w spra­wie pokojowego współistnie­nia stwierdza, że pokojowe współistnienie dotyczy stosun­ków między państwami o róż­nych ustrojach społecznych i politycznych, nie może nato­miast obejmować stosunków między klasami społecznymi, między wyzyskiwanymi a wy­zyskiwaczami wewnątrz posz­czególnych krajów, ani też sto sunków między ciemiężonymi narodami i ich ciemięzcami.Pokojowe współistnienie gło si dokument — zakłada ścisłe, przestrzeganie zasad samosta-

Rezolucja poświęcona Kubie wyraża pełne poparcie dla re­wolucji kubańskiej i podkre­śla jej ogromne znaczenie dla ruchu narodowowyzwoleńcze­go narodów Ameryki Łaciń­skiej i całego świata. Rezolu­cja kategorycznie potępia agre sywne poczynania rządu USA przeciwko narodowi kubań­skiemu, popiera znane 5 punk tów premiera Castro oraz wzy wa narody Azji, Afryki i Ame ryki Łacińskiej do wzmożenia solidarności z bohaterskim na rodem kubańskim, który doko nał pierwszej w Ameryce re­wolucji socjalistycznej. (PAP)
Wręczenie nominacji 
członkom władz PAN
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Edward Ochab przyjął 17 
bm. w Belwederze prezesa 
Polskiej Akademii Nauk — 
prof. dr. Janusza Groszkow 
skiego i sekretarza naukowego 
— prof. dr. Witolda Nowackie­
go.

W rezolucji kładzie się tak- nowienia narodów oraz suwe- ' ‘ - - renności wszystkich państw,że nacisk na konieczność ści-
Subandrio:

Potrzebne zaufanie 
do prezydenta■^yicepremier i min. spraw zagranicznych Indonezji Su­bandrio dwukrotnie w ciągu 24 godzin apelował do ludno­ści republiki o zwarcie szere­gów i utworzenie frontu naro­dowego w obronie prez. Su-karno i jego polityki.Subandrio oświadczył, prez. Sukarno „doszedł że downiosku” iż masowe demon­stracje studenckie przeciwko drożyźnie szerzącej się obec­nie w Indonezji godzą w nie­go osobiście. Subandrio ostrzegł, iż „wrogowie rewo­lucji nie ustają obecnie w pró bach obalenia prezydenta”. Przypomniał on, że siły ne­colim (neokolonialiści, kolo­nizatorzy i imperialiści) oraz kontrrewolucjoniści dokonali w ub. latach pięciu zamachów na życie Sukarno.Obserwatorzy interpretują apele Subandrio jako oznakę niepewności obecnej sytuacji politycznej w Indonezji. We­dług agencji Reutera, Sukarno obawia się, że elementy okre­ślane jako necolim mogą wy­korzystać do swych własnych celów ostatnie demonstracje studenckie. (PAP)

OzislelszY bdorrnacylny
opracował : Jerzy Walasek.

dużych i małych. Naruszenie zasady pokojowego współist­nienia daje krajom postępo­wym i demokratycznym pra­wo odpierania agresji i udzie­lania wszechstronnej pomocy ofiarom agresji.Rezolucja w sprawie Wietna mu udziela poparcia bohater­skiej walce narodu wietnam­skiego, broniącego ojczyzny i domaga się natychmiastowego zaprzestania agresji USA prze ciwko Wietnamowi południo­wemu, wycofania wszystkich wojsk USA z jego terytorium oraz likwidacji amerykańskich baz wojskowych w Wietnamie południowym. Rezolucja doma ga się również niezwłocznego zaprzestania, bez stawiania żadnych warunków, bombardo wania DRW i innych aktów agresji w stosunku do tego kraju.Rezolucja wzywa do aktyw­nej solidarności z narodem wietnamskim w formie demon stracji i wieców protestu, boj­kotowania statków, dostarcza­jących do Wietnamu południo wego ładunki wojskowe i od­działy wojsk USA oraz udziela nia mu wszelkiej pomocy. Jak wiadomo, postanowiono też po wołać komitet solidarności na­rodów trzech kontynentów z narodem wietnamskun.Rezolucja o Republice Domi­nikańskiej potępia rząd USA, który naruszył suwerenność narodu dominikańskiego, a tak że rządy Brazylii, Paragwaju, Nikaragui, Hondurasu i Ko­staryki za ich udział w agre­sji przeciwko Dominikanie. Re zolucja potępia również Orga­nizację Państw Amerykań­skich, która przekształciła się w narzędzie neokolonialnego panowania USA w Ameryce Łacińskiej.

Obecny był sekretarz Rady 
Państwa t— Julian Horodecki.W obecności prezesa PANprof. dr skiego i PAŃ — akademii

Janusza Groszkow- członków prezydium sekretarz naukowy prof. dr Witold No-wacki wręczył w poniedziałek nominacje Prezesa Rady Mini­strów uczonym, powołanym ną stanowiska we władzach PAN.Zastępcami sekretarza nau­kowego PAN zostali miano­wani: prof. dr Ignacy Małecki, prof. dr Franciszek Misztal i prof. dr Eohdan Suchodolski.

narodowego froniu 
patriotycznego Wietnamu

Wietnamska Agencja Prasowa publikuje w niedzielę tekst 
deklaracji prezydium Komitetu Centralnego Frontu Patrio, 
tycznego Wietnamu, charakteryzującą istotne cele ofensywy 
dyplomatycznej USA prowadzonej pod hasłami pokojowymi.Już od przeszło 20 dni — gło si m. in. deklaracja — władze amerykańskie prowadzą bez przerwy z wielkim rozgłosem t. zw. kampanię „poszukiwa­nia pokoju”. Jednakże imperia liści amerykańscy również w tym okresie nie zaprzestali agresywnej wojny w południo wym Wietnamie, stosując jak najbardziej barbarzyńskie me tody wobec miejscowej ludno­ści. Właśnie w tym okresie za stosowali oni metodę „spalonej ziemi”, masakrowali i terrory­zowali mieszkańców. Jednoczę śnie imperialiści amerykańscy sprowadzają do południowego Wietnamu nowe wojska i broń. Przybywają tam liczne osobistości z administracji Johnsona, do których kompe­tencji należą problemy militar ne, polityczne i ekonomiczne, aby opracowywać plany wzmo żenią i rozszerzenia wojny.W stosunku do Wietnamu północnego lotnictwo amery­kańskie kontynuuje swoje ma newry wzdłuż wybrzeży oraz mnoży akty prowokacji i szpie gostwa w celu przygotowania nowych nalotów. Imperialiści amerykańscy wzmagają rajdy powietrzne' na wyzwolone re­jony Laosu, rzucają wciąż po­gróżki przeciwko Kambodży. Używają także swoich baz w Syjamie i swych marionetek w tym kraju w ramach akresyw nej wojny w Indochinach.Jasne jest — stwierdza de­klaracja — że imperialiści ame rykańscy są w trakcie rozpę-

Sprawa Ben Barki
skandalem politycznym we Francji

Tajemnicza afera porwania z ulicy paryskiej przywódcy opozy­
cji marokańskiej Ben Barki daleka jest jeszcze od wyjaśnienia/ 
Jak wynika jednakże z rewelacji ostatnich dni, w zbrodni współ­
działały, a w każdym razie o planowanej zbrodni wiedziały kie­
rownictwa różnych francuskich służb „specjalnych”, jak również
wysocy

Gen. de 
ostatniego 
żądać od

funkcjonariusze państwowi.

wnętrznych •

Gaulle miał w toku 
posiedzenia rządu za- 
minlstrów spraw we-

sprawiedliwości
udzielenia wszelkiej pomocy Zol- 
lingerowi, sędziemu prowadzące-

Wznowienie procesu
o podpalenie ReichstaguTrzydzieści dwa lata po ska zaniu Mariusa van der Lubbe, oskarżonego przez faszystów hitlerowskich o podpalenie Reichstagu, sprawa ta ponow­nie wejdzie na wokandę sądu. Żyjący w Amsterdamie brat rzekomego sprawcy podpale­nia parlamentu Rzeszy wniósł do 2 izby karnej sądu w Ber­linie zachodnim wniosek o re­wizję procesu i unieważnienie wyroku skazującego. (PAP)Cała prasa ŃRF zamieściła w ponie­działek informacje agencyjne lub własne o wystąpieniu Władysława Gomułki i Edwarda Ochaba na plenum Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jed­ności Narodu. Komentarzy do tych wy­stąpień na razie nie ma chociaż stwier­dzenia „spór pomiędzy rządem komuni­stycznym a kościołem zaostrza się na-

Korespondencfa 
z Bonn Odgłosy plenum OK FJI

nic przeciwko temu, by kardynał Wy­szyński czy arcybiskup Kominek wyra­żali swoje poglądy pod warunkiem, żedal’, „teraz Gomułka i Ochab atakują ich wypowiedzi nie będą sprzeczne z po-Wyszyńskiego” jak i jednostronny wy­bór cytatów świadczą o określonej ten­dencji. Właściwie tylko z obszernej re­lacji „Frankfurter Allgemęine Zeitung” zamieszczonej na czołówce może tutej­szy czytelnik zorientować się nieco co •właściwie zawierało wystąpienie Włady­sława Gomułki.Gazeta podkreśla, że Władysław Go­mułka odrzucił z naciskiem koncepcję Polski — „przedmurza chrześcijaństwa” jako koncepcję wymierzoną przeciwko socjalizmowi i Związkowi Radzieckiemu w interesie zachodu, której naród polski, pomny swych historycznych doświad­czeń, nie da sobie narzucić.Gazeta cytuje również oświadczenie Władysława Gomułki, że państwo i par­tia nie stawiają żadnych przeszkód w działalności duszpasterskiej i nie ograni­czają swobód religijnych, zwalczając je-

lityką państwa.W relacji „Frankfurter Allgemeine Zei­tung” zwraca się uwagę na fakt, że Wła­dysław Gomułka nie zarzucił biskupom, iż chcieli oni pójść na koncepcję w spra­wie granicy na Odrze i Nysie, a tylko fakt, że użyli oni innego języka niż we Wrocławiu i nad wyraz nieszczęśliwych sformułowań (np. o „poczdamskich te­renach zachodnich”), których używają zachodnioniemieccy rewizjoniści. A nade wszystko fakt, że pozytywnie przyjęli oni odpowiedź niemieckich biskupów po­padając w ten sposób w sprzeczność z generalną linią polskiej polityki.Gazeta relacjonuje również te frag­menty wystąpienia Władysława Gomuł­ki, które odnosiły się do wywiadu udzie­lonego telewizji zachodni oniemieckiej przez arcybiskupa Kominka, który o-

wiedzi niemieckiej nie zawierają ani sło­wa na temat skruchy”.„Neue Rhein Zeitung” informuje poza tym o osiemnastu pytaniach wysunię­tych przez „Życie Warszawy” pod adre­sem biskupów polskich w związku z orę­dziem i faktem, że nie zajęli oni dotąd rzeczowego stanowiska wobec krytycz­nych artykułów jakie ukazały się w pra­sie polskiej.Szereg gazet NRF informuje poza tym, o ostatnim kazaniu kardynała Wyszyń­skiego.„Die Welt” przytacza między innymi następujący butny cytat z kazania kar­dynała: „nie czuję się zobowiązany do wyjaśnień i nie będę prosił o wybaczenie tego, co zrobiłem na Soborze”.Jak donosi „Neue Rhein Zeitung” — na podstawie informacji arcybiskupiego ordynariatu w Monachium — „kardynał Doepfner podziękował polskim bisku­pom za ich odważną postawę, którą wy- kązali w sprawie pojednania pomiędzyświadczył m. in. w tym wywiadzie, że . , . . . . „dynie działalność polityczną wymierzoną „nie ma przebaczenia bez skruchy". Cy-^ obu narodami. Ubolewał on z powodu jawnie lub w sposób zamaskowany prze- tuje też zdanie Władysława Gomułki: trudności jakie ich za to spotkały”.„gdyby, zostało to napisane w orędziu Krytyka i oburzenie w Polsęe. Poklask- - . • , biskupów polskich to sądzę, ze naro . WSpółczucje w Monachium./ \sław Gomułka zaządał od biskupów lo- polski by się z tym zgodził. Ale ani orę- 'jalności wobec państwa i że nie ma on dzie ani komunikat w sprawie odpo- HENRYK KOLLAT

ciwko interesom Polski Ludowej i naro­du polskiego. Podkreśla się że Włady-

mu śledztwo. Zdaniem de Gaul- 
le’a, aferę należy wyjaśnić bez 
względu na konsekwencje poli­
tyczne.

A konsekwencje te wydają się 
istotnie poważne. Jak wynika z 
zeznań jednego z aresztowanych 
inspektorów policji, Souchona, o 
planowanym porwaniu i jego ter­
minie był poinformowany szef 
kontrwywiadu Marcel le Roy, 
alias Finville, wiedział o tym dy­
rektor policji śledczej Jean Fer- 
net. Mało tego — w dniu zamachu 
Souchon miał otrzymać telefon 
od dyr. gabinetu min. spraw we­
wnętrznych Jacquesa Aubert, któ­
ry upewnił się, czy Souchon bę­
dzie „na spotkaniu”. Souchon — 
bezpośredni sprawca porwania — 
zeznał również, że według słów 
jego wspólnika, również areszto­
wanego inspektora lotniska Orły 
Lopeza, o przygotowanym zama­
chu wiedział Jacgues Fovcjrt, 
sekretarz generalny urzędu pre­
zydenta republiki do spraw współ 
noty francuskiej, afrykańskich i 
malgaskich.

Monstrualnoóć tych oskarżeń wy

tywania w Indochinach no. wych awantur militarnych q nader niebezpiecznym charak. terze, depcąc święte prawa ną rodu wietnamskiego, jak rów­nież narodów Laosu i Kambo­dży, otwarcie sabotując ukła. dy genewskie z 1954 i 1962 r brutalnie gwałcąc najelemen- tarniejsze zasady prawa mię. dzynarodowego. Prezydiurn KC Frontu Patriotycznego Wietnamu potępia z całą mo. cą wobec opinii światowej ohydne zbrodnie agresorów amerykańskich.Czyny imperialistów amery kańskich zerwały maskę z ich fałszywej akcji „pokojowej”. Tak zwany „program w 14 punktach” ogłoszony przez Biały Dom jest pełen sprzecz ności. Używa on oklepanych ar gumentów, przedstawiając roz myślnie w fałszywym świetle patriotyczną walkę ludu połu- dniowowietnamskiego, rzuca­jąc oszczerstwa na Wietnam północny.Prawdziwym celem tak zwa nej. kampanii „poszukiwania pokoju”, prowadzonej przez władze amerykańskie, jest za­maskowanie ich planów wzmo żenią i rozszerzenia agresyw­nej wojny w nadziei, że zdoła­ją uspokoić światową opinię publiczną. Deklaracja stwier­dza na zakończenie, że imperia liści amerykańscy powinni u- szanować układy genewskie z 1954 roku, zaprzestać operacji wojskowych oraz używania trujących substancji, zanie­chać swej dzikiej polityki „spa lonej ziemi”, położyć na zaw­sze kres gwałceniu terytorium DRW, wyrzec się polityki agre sji w południowym Wietna­mie, natychmiast wycofać z południowego Wietnamu swo­je siły zbrojne i wojska swych satelitów oraz umożliwić ludo­wi południowowietnamskiemu uregulowanie swych spraw zgodnie z programem Narodo­wego Frontu Wyzwolenia Wiet namu płd. (PAP)
;_____  w-. I

Minister spraw 
zagranicznych 
Japonii w ZSRRNa zaproszenie rządu ZSRR 16 bm. przybył tu z oficjalną wizytą minister spraw zagra­nicznych Japonii, Etsusaburo Shiina z małżonką i towarzy­szącymi mu osobami. Etsusa­buro Shiina, który przebywać będzie w ZSRR do 22 stycznia spotka się ministerem spraw zagranicznych ZSRR, A. Gro- myką i ministrem handlu za­granicznego, N. Patoliczewem.Podczas wizyty ministra Shiiny w Moskwie podpisana zostanie umowa o regularne; komunikacji lotniczej między Moskwą a Tokio. (PAP)

warła wstrząsające
Wspomniany wyżej szef 
wiadu Marcel Finville 
frontacji z Lopezem w

wrażenie, 
kontrwy- 
po kon- 

obecności
Zollingera przyznał się: „od 8 
października byłem informowany 
przez Lopeza o spisku przygoto­
wanym przez generała Ufkira” 
((marokańskiego ministra spraw 
wewnętrznych, który miał własno­
ręcznie zamordować Ben Barkę.

PAP

Koziołki plącą
21 — 27 — 29 — 41 — 44 — (dod. 24)

Na 453 Poznańską Grę Liczbową 
„Koziołki,” na dzień 16 bm. wpły­
nęło 342.017 zakładów. Fundusz wy 
granych' wynosi 564.328,— zł. Fun­
dusz na wygrane I stopnia w na­
stępnych grąch wynosi 400.000 zł

Stwierdzono: 21 „czwórek” p 
8.1^3,—j zł; 79 „trójek premiowa 
nych” jpo 210,— zł; 1.093 „trójki” 
po liq/.— zł; .1.398 „dwójek pre- 
miowakiych” po ,28,— zł; 17.45.' 
„dwójtek” po 8,— zł.

Losowanie 45/ gry odbędzie się 
w dniu 23 bm. w Wolsztynie, na 
Rynku o godż. 13. K275

„TOTO-LOTEK”
11 — 18 — 19------ 131 — 33 — 42

(dod. 28).

Pierwsze skutki 
blokady w RodezjiJak wynika z doniesienia korespondenta Reutera w Sa- lisbury, Rodezja odczuwa już poważnie skutki blokady eko­nomicznej, a przede wszyst­kim wstrzymania dostaw ropy naftowej. Jedyna rodezyjska rafineria ropy naftowej prze-twarza już resztki przewiduje się, że gim czasie zostanie całkowicie.

zapasów w niedłu-
Tylko rafinerii malnie rafinerii dowane funtów

jeden z 13 obiektów pracuje jeszcze nor- (rodezyjskie zakłady ropy naftowej zbu* za cenę 10 milionówznajdują się w P^' bliźu miasta Umtali, w dolinieFeruka). Oczekuje się, że i 'en dział zostanie wkrótce za‘ mknięty, a jak zakomuniko- wał jeden z urzędników rafi* nerii, w ciągu tygodnia praca w fabryce ustanie.Potężne zbiorniki ropy naf­towej są puste. Ruropiąg (dłu­gości 304 km), który łączył ra­finerię z 'portem Eeira, skąd dostarczano ropę naftową, je^nieczynny. PAP



z $m®!I I DALEKIEGO WSCHODUDalekowschodni pedagogi­czny Instytut1'Sztuk we Wladywostoku jest uczelnia bardzo młodą, liczy sobie *Lpiero 4 lata. Jest też uczel- szczególnego rodzaju. MaWydziały: muzyczny, teatral­ny malarski. A więc jak gdy- * połączenie konserwato-Ł rium szkoły teatralnej i szko­ły plastycznej w jedną uczel­nie Instytut był ogromnie po­trzebny — nie było takiej u- L. inj w całej wschodniej Sy- J H i na Dalekim Wschodzie. jey0 rola więc niezmiernie ważna — stać się głównym centrum sztuk pięknych dla ogromnego obszaru wiele ra- zy większego niż Polska, oraz dać temu obszarowi kwalifi­kowanych nauczycieli dla śred nich szkół artystycznych, ogól nokształcących no i — jeśli do piszą talenty — dać też solis-

Agronom gra na bajance
Od naszego specjalnego wysłannika

7
1

tów.Rektor Instytutu, profesor german Wasiliew (wioloncze­lista, ostatnio kierownik kate­dry konserwatorium w Kijo­we) tak charakteryzuje swoją uczelnię:_ Próby podobnej orgamzaz rii uczelni integrującej różnerodzaje sztuk pięknych były podejmowane na początku wła dzy radzieckiej, potem zarzu­cone. Mnie się podoba taki syntetyczny” instytut. Zmu­sza on studentów różnych spe­cjalności do stałych wzajem­nych kontaktów (wspólny gmach), sprawia, że wchodzą oni głębiej w problemy sztuki, że powstaje potrzeba dyskusji, wymiany poglądów między przedstawicielami różnych dy-

scyplin i rzeczywiście takie dy skusje są bardzo częste.Studenci ostatnich lat pro­wadzą zajęcia w Primorskim Instytucie Rolniczym w Vssu- ryjsku (o tym szczegółowo za chwilę), przygotowując przy­szłych rolników do pracy kul­turalnej na wsi. Do Instytutu przysyła się najlepszych ucz­niów średnich szkół artystycz­nych szerokiego regionu dla podnoszenia ich poziomu, a w ten sposób także podnoszenia poziomu tych szkół. Przystępu je się w Instytucie do opraco­wania syntezy tej zintegrowa­nej uczelni, aby wyciągnąć naukowe wnioski dla przyszłe go funkcjonowania Instytutu wychowującego specjalistów tak różnych specjalności. Bar dzo żywa jest działalność stu­dentów i profesorów wśród miejscowego społeczeństwa. Począwszy od II roku studiów (trwających 4,5 roku) każdy musi wystąpić publicznie 4—8 razy w roku, nie licząc 4 wy­stępów na terenie Instytutu. „Występy” malarzy mają oczy wiście formę wystaw organizo wanych w Instytucie i na zew nątrz. Profesorowie, na ogół ludzie młodzi, pochodzący ze znakomitych uczelni Moskwy, Leningradu i Kijowa, przygo­towali np. opracowanie muzy-

czne, plastyczne i aktorskie opery, którą wystawiała jed­na ze szkół średnich.Ale najbardziej zaintereso­wało mnie owo przygotowy­wanie studentów Instytutu Rolniczego do działalności kul turalnej. To przecież u nas, w Polsce, wielki problem. Cią­gle utyskujemy na to, że mło­dzi inżynierowie na wsi stro­nią od klubów i domów kultu­ry, że się nie włączają, nie po magają. A jak mają to robić, skoro nikt ićh do takiej pra­cy nie przygotował? Urodzone talenty trafiają się rzadko. Więc też będąc w Ussuryjsku nie omieszkałem odwiedzić In stytutu Rolniczego. Aleksan­dra Iwanowa, prorektor do spraw nauczania powiedziała: Potrzeba nam organizatorów pracy kulturalnej na wsi. Uwa żamy, że mogą nimi być nasi absolwenci, agronomowie^ zo­otechnicy, mechanizatorzy rol­nictwa. Oczywiście, tylko ci, którzy mają do tego jakieś

dności: brak pomieszczeń dla takich zajęć, za mało instru­mentów, za małe fundusze dla prowadzących zajęcia (sporo robi się w czynie społecznym). Była to więc inicjatywa Insty tutu, zresztą nie jedyna w ZSRR. W listopadzie odbyła się w Leningradzie konferen­cja przedstawicieli wszystkich takich wydziałów z różnych uczelni rolniczych dla wymia­ny doświadczeń. Do takich ini cjatyw przywiązuje się obec­nie w ZSRR wielkie znaczenie i zamierza je „zalegalizować”, w sensie planowego zaopatry wania w fundusze i pomoce naukowe.Wróćmy jednak jeszcze do spraw organizacyjnych. Otóż kandydatów na Wydział Prac Społecznych wyławia się spo-śródPrzedstawicielepierwszoroczniaków.InstytutuSztuk wyjaśniają, o co chodzi, po czym przeprowadzają egza­miny wstępne, których celem. , . . _ . jest odkrycie niezbędnych uz-skłonności. Dlatego też uczest dolnień (nie ma sensu uczyć
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Przekład Izabeli DąmbskleJ

—------------------------------------ 49  -------------------------------——
— A pani druga siostra, Sara — powiedział. — Zastanawia, 

czemu, skoro obie panie nie wvszłv za maź. nie zamieszkały 
razem i nie prowadziły wspólnego gospodarstwa?

— Ach, przesłałby sie oan dziwić, gdyby pan znał charak­
terek Sary! Owszem, próbowałam mieszkać z nia, kiedy spro­
wadziłam sie do Croydon i wytrzymałyśmy dość długo, bo 
rozstałyśmy sie dopiero mniei wiecej przed dwoma miesią­
cami. Nie chce mówić źle o własnej siostrze, ale trudno, co 
prawda to prawda! Sara zawsze włracała sie do wszystkiego 
i trudno iei było dogodzić.

— Wspomniała pani, że panna Sara pokłóciła sie z siostra 
i szwagrem w Liverpoolu?

— Tak. A był czas, że nie mogli żyć bez siebie. Do tego 
stopnia, że nawet zamieszkała w Liverpoolu, żeby być bl>żej 
nich! A teraz — nie powie dobrego słowa o Jimie Brownerze. 
W ciągu ostatnich sześciu miesięcy pobytu u mnie jedynym 
tematem iei rozmów było pijaństwo i zachowanie Jima. Do­
myślałam sie, że musiał ja złapać na wtrącaniu sie w nie 
swoje sprawy i powiedział jej kilka słów prawdy. I stad wszyst­
ko poszło.

— Dziękuję pani, droga pani — powiedział Holmes, wsfa- 
iac i klaniaiac sie. Zdaie sie. iż pani wspomniała, że siostra 
pani, Sara, mieszka w Wellington przy New Street, jeżeli sie 
nie mylę? Żegnam pania i szczerze współczuie, że została 
pani wplatana w sprawę, z która, iak pani twierdzi, n:e ma 
pani nic wspólnego.

Kiedy wyszliśmy na ulice, przejeżdżała właśnie pusta do­
rożka, która Holmes zatrzymał.

— Jak daleko bedzie stad do Wallingtonu? — spytał.
— Nie więcej niż mila, proszę pana.
— To świetnie. Właź, Watsonie! Trzeba kuć żelazo póki 

aorace. Chociaż sprawa iesł całkiem prosta.- odkryłem 
w związku z nia kilka bardzo pouczaiacych szczegółów. Pro­
szę sie zatrzymać do drodze przed urzędem telegraficznym — 
zwrócił sie do woźnicy.
------ -------------------------------- . 5(j ---------------------------------------- •

Holmes wysłał krótki telegram, a cała reszłe drogi spędził 
w milczeniu, zasłoniwszy nos i oczy kapeluszem przed oalacvm 
słońcem. Nasz woźnica podjechał pod dom, bardzo przypo­
minający fen. który niedawno opuściliśmy. Mój przyjaciel 
kazał mu zaczekać i iuź miał zapukać, kiedy nagle drzwi się 
otworzyły i stanał w nich poważny, młody człowiek w czar­
nym garniturze i bardzó błyszczącym kapeluszu.

Czy zasłałem pannę Cushing? — spytał Holmes.
— Panna Sara Cushing jest ciężko chora — odpov/iedział. 

~~ Od wczoraj cierpi na-poważne zaburzenia umysłowe. Jako 
lei lekarz domowy, nie moce brać na siebie odpowiedzialno- 

i pozwolić na wizyty. Radziłbym panu wstrzymać sie z od­
wiedzinami na jakieś dziesięć dni.

Po tych słowach, wciągnął rękawiczki, ukłonił się i znikł za 
wkrętem ulicy.

■— No có.ż? — powiedział wesoło Holmes. — Jak nie można, 
io nie można!
~ A może nie chciałaby albo nie miałaby ci wiele do po­

wiedzenia?
— Wcale nie chciałem, żeby mi coś powiedziała... po pro- 

s’u chciałem na nia rzucić okiem. Ale myślę że i tak wiem 
wszystko, co mi potrzeba. Zawieźcie nas do jakiegoś -uczci­
wego hotelu, moi drodzy — zwrócił sie do woźnicy. — Tam 
ziemy lekki lunch, a ootem odwiedzimy naszego przyjaciela 
ł-estrade na posterunku.

Zjedliśmy bardzo dobre śniadanko, podczas którego Hol- 
jnes oay/edził o skrzypcach, instrumentach muzycznych i tak 
aalei. OnowiedM z humorem, w 'aki sposób nabył swojego 
Stradivariusa, którego wartość wynosiła co najmniej piećseł 
gwinei — a kupił no w iakieiś żydowskiej antykwarn* przy 
'Ottenham Courf Road za pięćdziesiąt oieć szylingów. To 
Prowadziło rozmowę na Paganiniego. I tak siedzieliśmy sobie 
Drzv bumelce czerwonego wina. a mói przyióclel opowiada! 
^adotke za anegdotka z źvcia łeno niezwykłego wirtuoza. 
$v!o iuź dość różne nono^dnie ' slcńce nrzesMo orzypie-- 

kiedv wrec?cie znaleźliśmy sie na posterunku, Lestrade 
IUz czekał na nas przed drzwiami.

(c. d. n.)

nictwo w naszym Wydziale Prac Społecznych (fakultet ob szczestwiennych profiesii) jest dobrowolne. Wydział ma trzy sekcje: dyrygentów chórów, instrumentów ludowych i tea­tralną. Zajęcia trwają 2,5 ro­ku, potem nadchodzi czas in­tensywnych praktyk specjali­stycznych, więc tych zajęć nieda się kontynuować.Pytam o szczegółowy pro­gram poszczególnych sekcji.— Sekcja teatralna — odpo wiada prorektor Iwanowa — w ciągu 526 godzin nauki po­zna je podstawy reżyserii, ak­torstwa, przygotowania spek­taklu oraz ruchu scenicznego. Sekcja dyrygentów chórów ma nieco mniejszy wymiar go­dzin — 470. Są tu klasy chó­rów, teorii muzyki i solfeżu, podstaw dyrygowania oraznauki gry na instrumencie (for tepian lub bajan). Najkrótszy kurs ma sekcja instrumentów ludowych — 321 godzin. Tutaj uczy się gry na bajanie i akor deonie, gry w zespole, dyrygo wania, śpiewu w chórze oraz teorii muzyki i solfeżu.Ciekawe, że zorganizowano ten Wydział niemalże bez do­datkowych funduszów, nie li­cząc małego wsparcia związ­ków zawodowych. Są więc tru

dyrygowania chórem kogoś, kto zupełnie nie ma słuchu). Gdy ktoś się już zdecydował, musi przystępować do egzami nów po każdym semestrze. Je­śli nie zda — zostaje na tym semestrze. Oczywiście wyniki tych egzaminów nie mają żad nego wpływu na przechodze­nie z roku na rok w zasadni-czej specjalności studenta (a- gronomicznej czy zootechnicz­nej).Podobną pracę prowadzi tak że Katedra Kultury Fizycznej tegoż Instytutu. Zajmuje się ona nie tylko normalnym u- trzymywaniem studentów w odpowiedniej sprawności fizy­cznej, lecz nadto przygotowu­je instruktorów sportowych z różnych dyscyplin (lekkoatle­tyki, boksu, gimnastyki, piłki ręcznej itd).Tak więc pilny student, opu szczając Instytut może być nie tylko dobrym agronomem, zo­otechnikiem czy mechanizato- rem rolnictwa, ale ma szanse także być wszechstronnie przy gotowanym organizatorem ży­cia kulturalnego i sportowego na wsi. Myślę, że takiego in­żyniera będą na wsi przyjmo­wać z otwartymi ramionami.
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Kta lubi drób, niech czyta

Na ptasim rpnkuIndyki będziemy jadać nie tylko z okazji świąt, czy Nowego Roku, a znana dotychczas raczej ze słuchu niż z smaku perliczka — ma na stałe wejść do naszego me­nu.Senne marzenia? Nie, bliska rzeczywistość. Horoskopy ta­kie stawiamy na podstawie planów produkcji drobiarskiej.
Debiut arystokracjiAby utorować tej elicie dro­gę na nasz stół, już przystą­piono do hodowli nowej rasy indyka o zagranicznej nazwie belsville. Istotnie jest to gość z daleka. Podobnie — jak od dawna zaaklimatyzowani już u nas jego pobratymcy — przywędrował do Europy z Ameryki. Reprezentuje on pta­ki typu broiler. Szybko wzrasta, wystarczają 4 mie­siące, by osiągnął wagę około 3 kg — a więc najbardziej po­szukiwana; nasze flegmatycz­ne indyki wymagaja dla tego samego celu około 7 miesięcy.Wobec krótszego okresu ho­dowli ptak zużywa mniej pa­szy A że budowę ma drobno- kościstą, więcej na nim mięsa i to znakomitego. Przy tvm cykl hiclogiczny pozwala, by indyki belsviiJe dostarczać na rynek od lipca aż do marca.Dla realizacji tej indyczej r-mmmii rozszerza sie bazę zarodowa i sz+uczne wvle?ri, tyn^wa^e są ośrodki do kon­traktacji.Mniej zaawansowana jest na razie akcja perliczkowa. W każdym jednak razie szlachet

na perliczka, której mięso smakosze cenią na równi z mięsem bażantów, już jest w hodowli — tymczasem dla ce­lów eksportowych. Ponieważ jednak jest to ptak, który w odpowiednich warunkach roz­mnaża się bardzo szybko — rocznie od jednej matki 60 piskląt — za trzy, cztery lata będzie można sklepy zapełnić perliczkami. Że ten towTar „chwyci”, nie ma wątpliwości. Tym bardziej że cena ma się kształtować na poziomie cen kur J.
Statystyka i handelW 1963 r. dostawy drobiu na rynek wynosiły 4 500 ton; w 1964 roku — przeszło 7000 ton, w 1965 r. niemal w dwój­nasób tyle — bo 14 000 ton.Główną zasługę w tym pta­sim wyścigu mają kurczęta b^oilery, wysoko awansowane przez hodowców i szeroko uznane przez konsumentów. Jednocześnie z dalszym roz­wojem ich kontraktacji lan­suje się wzrost skupu mło­dych 7—8 tygodniowych ka­cząt. W sumie w bieżącym roku dostawy drobiu na rynek mają sięgnąć iuź 20 000 ton, • Wobec szybkiego wzrostu puli towarowej już w tym roku handel przeszedł od sprzedaży o charakterze ra­czki sezonowym i świątecz­nym — ‘do zaonatrzenia ciag- łeeo. Rozszerzyła sie sieć skle­pów i wvsnecjalizowanvch stoisk. Dalsza innowacja ma być wprowadzenie w miejsce

Dokończenie na str 4
FRANCISZKA BOROWICZ

Had listami czytalnihów

Nienawiść 
w obronie 

miłosierdziaW dalszym ciągu napływa do redakcji korespondencja od Czytelników, którzy pragną podzielić się z nami swymi refleksjami na temat orędzia 36 biskupów polskich do biskupów niemieckich. Jest to interesująca lek­tura. Świadczy ona o tym, jak szerokim rezonansem odbiła się ta sprawa w społeczeństwie.Autorzy wielu listów w sposób zdecydowany przeciwsta­wiają się postawie biskupów, którzy podpisali się pod orę­dziem; wskazują na szkody, jakie ten dokument przynosi polskiej racji stanu. Spotkać można w niektórych listach również inne poglądy. Wszystkie utrzymane w poważnym i spokojnym tonie wypowiedzi traktujemy tak, jak na to zasługują; zamierzamy w dalszym ciągu zaznajamiać z naj­bardziej charakterystycznymi głosami ogół Czytelników i podejmować rozmowę o poruszonych w listach najistotniej­szych sprawach.Dzisiaj jednak słów kilka o korespondencji innego ro­dzaju, która ze względu na swój poziom nie może stać się przedmiotem dyskusji. Jeśli zajmujemy nią czas Czytelni­kom, to z tego względu, że chcemy, by mieli pełny obraz nadchodzącej do redakcji ich dziennika korespondencji.Chodzi tu przede wszystkim o listy pełne złorzeczeń. Ich autorzy broniąc episkopatu, kierują pod adresem tych, co się z biskupami podpisanymi pod orędziem nie zgadzają, takie na przykład sformułowania, jak K. T. z Poznania: 
„Czyżby wszyscy Polacy stali się beznadziejnymi idiotami?”. Jednakże zwrot ten jest jeszcze szczytem elegancji w porów­naniu z wypowiedziami innych obrońców biskupów, w któ­rych jako argumentów używa się słów nieparlamentarnych, nie nadających się do druku, pełnych nienawiści. Nie zdają sobie ich autorzy sprawy ze swoistego paradoksu: bronią miłosiernych hierarchów, wybaczających hitlerowskie zbrod­nie ludobójstwa, sami jednak nie chcą wybaczyć rodakom tego tylko, że mają zdanie odmienne od biskupów.Dyskutować można jedynie z argumentami. Ta grupa li­stów jest ich pozbawiona, ograniczyłem się więc tu tylko do zasygnalizowania tego smutnego wytworu nietolerancji.Czymś więcej niż wytworem nietolerancji jest następujący list, dziw, że po polsku pisany (zachowujemy pisow­nię oryginału):

„Panie Redaktorze piszę ten list w głębokim żalu z prośbą 
o umieszczenie go w części lub całkowicie na łamach prasy 
niech ludzie mój list przeczytają.

Jak wy polacy kłamiecie nie macie nic wstydu i pustki 
w głowie, wy mówicie, że niemcy mordowali polaków (...). 
My już dawno czekamy na niemców niech przyjdą, każdemu 
komuniście łeb utną (...) niemcy niech przyjadą to będzie 
pożądek i my będziemy mieć lepiej. O Wy głupi Polacy czy 
wy nie widzicie co się w Police dzieje Niemcy są ludzie do­
brzy mądrzy inteligentni i kulturalni umieją w Kraju go­
spodarzyć i ludźmi żądzić nie tak jak wy złodzieje polskie 
kłamać pisać nie prawdę o Biskupach Polskich polacy nie 
wierzyli i nie wierzą, bo to kłamstwo (...) ja sama będę łeb 
ucinać każdemu komuniście staremu czy młodemu (...) lada 
dzień Niemcy w padną zrobią porządek z wami, będziecie się 
chować po ludziach ale miejsca dla was nie będzie. Tak wam 
się rozchodzi, że Biskupi polscy tego listu nie pokazują co 
napisali takiem polskiem głupkom nie potrzebują pokazać bo 
polacy to złodzieje bandyci i głupi”.Polemika z tym listem Anny R., w którym przedziwnie się miesza wspomnienia hitlerowskiej przeszłości z ma­rzeniami autorki o przyszłości — jest chyba zbyteczna.Aby obraz korespondencji był pełny trzeba tu chociaż wspomnieć o listach, których autorzy — popierając twór­ców orędzia — używają co prawda argumentów, ale tego na przykład rodzaju: ,,(...) zbliża się 1000-lecie chrześcijań­
stwa — w 966 r. Mieszko i Dąbrówka złączyli Litwę i Polskę 
chrześcijańską — więc ten piękny obszar'Litwy należał od 
966. r. do Polski .chrześcijańskiej (...) Po co ci Polacy ze 
Wschodu mają siedzieć na Zachodzie”... (S. M. ze Sławna k. Gniezna).Sądzę, że Czytelnicy nie będą mi mieli za złe, iż zrezy­gnuję z zajmowania im dłużej czasu takimi historycznymi wywodami. Mogą być one oczywiście przedmiotem zaintere­sowania i głębokiej troski, ale w artykule na zupełnie in­ny temat.Omawiane tu dziś i cytowane wypowiedzi, chociaż różne, posiadają pewne wspólne cechy. Mam tu na myśli ich ton, wyzwiska, brak argumentacji lub jej poziom. Tego rodzaju wypowiedzi wyświadczają biskupom niedźwiedzią przysłu­gę. Dlatego nie twierdzę, że autorzy orędzia są z tych obroń­ców’ zadowoleni.Jednakże nic na tym świecie bez przyczyny się nie dzieje. Wypowiedzi te skłaniają więc do zastanowienia się nad tym, dlaczego jest tyle tego rodzaju głosów wśród listów popiera­jących postawę biskupów, którzy podpisali orędzie. Dlaczego nienawiść wystąpiła w obronie miłosierdzia, jakie biskupi ci pragnęli okazać winnym zbrodni II wojny światowej? Przy­czyn jest niewątpliwie wiele. Zatrzymajmy się przy naj­ważniejszych.Przede wszystkim fakt, że podpisana pod orędziem część hierarchii ma tego rodzaju kompromitujących obrońców, zawdzięcza ona działalności konserwatywnych kół w Koś­ciele, ich wieloletniej pracy wychowawczej polegającej jakże często na wpajaniu ducha nietolerancji, zaszczepianiu śle­pego posłuszeństwa dyrektywom i lekceważącego stosunku do argumentacji ludzi o innych poglądach. Dzięki ogólnemu postępowi kulturalnemu naszego społeczeństwa coraz mniej­sze są rezultaty tego rodzaju oddziaływania. Świadczy o tym pełna rozsądku politycznego reakcja opinii publicznej na orędzie biskupów. Jednakże istnieją jeszcze jednostki, które nie wyzbyły się fanatyzmu, które od czasu do czasu czują się zmobilizowane do wystąpień pełnych nienawiści i pozba­wionych argumentów.Obok owej przyczyny natury ogólnej oddziałały w tym przypadku bodźce bardziej bezpośrednie. Autorzy orędzia, broniąc się w przemówieniach z ambony przed stawianymi im zarzutami, zamiast używać rzeczowych argumentów, kie­rowali pod adresem swych krytyków obraźliwe zwroty, na­woływali wiernych, aby im ślepo wierzyli.Osobną sprawą jest wypowiedź Anny R. Ten popierający orędzie, a jednocześnie zionący nienawiścią do naszego na­rodu list również nie jest dziełem przypadku. Jest on jesz­cze jednym dowodem, iż pewne sformułowania zawarte w orędziu są wygodne dla rewizjonistów, że sprawiły radość odwetowcom, których marzenia zostały z tak naiwną szcze­rością wyłożone w liście Anny R.Nie są zatem dziełem przypadku cytowane tu dziś wypo­wiedzi. Nie bez przyczyn nienawiść wystąpiła w obronie owego zadziwiającego miłosierdzia.Charakterystyczne, że głosów o takim poziomie, pozbawio­nych argumentacji i kultury nie ma wśród listów, których autorzy o owym dokumencie polskich 36 biskupów piszą z dezaprobatą i goryczą.

LESŁAW TOKARSKI



DOMINIKANA

Jeden pewnik 
i znaki zapytania W halach 

i na zimowych torachDominikana nie wkroczyła w nowy rok pod znakiem oczekiwanego pokoju. Sytuacja w tym kraju jest dzisiaj mniej ustabili­zowana niż przed 4,5 miesiącami, kiedy to w obliczu podpisania kompromisowego ukła­du wydawać się mogło, że otwarto drogę do rozwiązania kryzysu.
Przyponmijmy? 24 kwietnia 1965 r. grupa ofice­

rów wystąpiła przeciwko rządom junty Reida Ca- 
• brała. Wybuchło powstanie, którego głównym żą­

daniem był powrót do władzy wybranego zgodnie 
z konstytucją, a obalonego ( 5 września 1363 r. — po 
siedmiu miesiącach sprawowania władzy) prezy­
denta Juana Boscha. W obronie reakcyjnej władzy 
Cabrala wystąpiły Stany Zjednoczone, dokonując 
w nocy z 28 na 29 kwietnia zbrojnej interwencji. 
Po przeszło czterech miesiącach krwawych walk, 3 
września władzę w kraju objął Hector Garcia Go- 
doy, jako tymczasowy prezydent Dominikany.W porozumieniu o zaprzestaniu walk za­warto dwa kompromisowe warunki: przy­wrócenie konstytucji z 1963 roku i wycofa­nie obcych wojsk. Tymczasowy prezydent zo­bowiązany do przeprowadzenia wyborów przed 1 czerwca 1966 r, złożył wraz ze swo­im rządem przysięgę: „walczyć o wycofanie obcych wojsk z naszego kraju, o przywróce­nie swobód demokratycznych, praw jednostki, przeciwko tyranii, o jedność wszystkich sił demokratycznych”.Z perspektywy czasu, który minął od sfor­mułowania rządu Godoya nie widać szans na wycofanie z Dominikany obcych wojsk inter­wencyjnych. Zaledwie miesiąc po objęciu władzy przez Godoya wkroczyły do kraju międzyamerykańskie siły zbrojne (oddziały około 9 tysięcy żołnierzy USA uzupełnione zo­stały 2 tysiącami żołnierzy innych państw amerykańskich) pod szyldem opanowanej przez Stany Zjednoczone Organizacji Państw Amerykańskich. Te siły interwencyjne — o których mówi się, że nigdy nie wycofają się z Dominikany, że stanowią zaczątek bazy USA w tym kraju na wzór bazy Guantana- mo na Kubie — są pierwszym czynnikiem, krępującym swobodę działań (w ograniczo­nych przecież ramach porozumienia wrześnio­wego) rządu Godoya. Wojska amerykańskie swą obecnością w Dominikanie nie tylko de­monstrują uzurpowane sobie przez Stany Zje­dnoczone prawo do interwencji w krajach Ameryki Łacińskiej bez względu na porozu­mienia. Wspierają one jednocześnie poczyna­nia sił prawicowych, ich dążenia do zniewo­lenia sił politycznych, stojących na gruncie wrześniowego porozumienia i nowego zama­chu.Awangardą zamachu są siły reakcyjne, działające w wojsku. Mając oparcie w okupu­jących kraj siłach zbrojnych USA, zaledwie tydzień po objęciu władzy przez Godoya przy­gotowywały już zamach, którego celem mia- , ło być obalenie rządu tymczasowego, zabój­stwo czołowych działaczy konstytucjonali­stów i ustanowienie nowej władzy, dogodnej dla rodzimej oligarchii, Stanów Zjednoczo­nych, monopoli USA działających w Domi­nikanie. Od grudnia zaczęły się w Dominika­nie mnożyć wydarzenia, wskazujące na nasi­lanie działań reakcji.

Przypomni jmy: 19 grudnia oddział sił lotniczych 
dokonał napaści na grupę działaczy i sympatyków
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Na ptasim rynku
Dokończenie ze str. 3 sprzedaży na wagę, sprzedaży na sztuki. Czy ten nowy sy­stem — zgodnie z zamierze­niami projektodawców — usprawni technikę handlu i ułatwi klientowi zakupy bez kolejek — okaże przyszłość.W każdym razie sklepy bę­dą otrzymywać skrzynki z mniej więcej jednolitym wa­gowo drobiem. Metka na każ­dym opakowaniu ma chronić klienta przed ewentualnymi nieporozumieniami, informu­jąc o wadze, klasyfikacji i ce­
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MUZYKA
Karnawał w FilharmoniiTakże nasza poważna Filharmonia Poznańska 

włączyła sie w wir karnawałowy 3 kon­
certami „ekspresowymi" (to znaczy orga­

nizowanymi przy pomocy WKZZ i „Expressu 
Poznańskiego"). Sieonieło do repertuaru klasy­
ków operetki: Suppe — Strauss — Lehar. Nie­
przeciętne powodzenie teao aatunku muzyki da­
tuje sie iuż od 100 lat. Oczywiście prowadzi 
Wiedeń, kłóry pobił w tej konkurencji wszystkie 
inne miasta. Od melodyjnej uwertury Suppe 
„Lekka kawaleria" Filharmonia rozpoczęła trady­
cyjny, doroczny, wesoły wieczór. Dyrygował W. 
Krzemieński ze zwykła sobie eleaancia gestu, 
zręcznie trafiaiac w autentyczny wiedeński styl.

Stolice europejskie druoiei połowy XIX wieku 

znaia doskonale zespół orkiesłralny kierowany 
przez wyfraczoneao Wiedeńczyka o romanłycz- 
nei czuprynie, a ieszcze buinieiszym tempera­
mencie. To właśnie Jan Strauss przez kilkanaście 
lał z rzędu, jeździ nawet do dalekieao Peters­
burga — po artystyczne laury. Nie wszystkie 
opusy słraussowskie dorównują wartością ..Pięk­
nemu, modremu Dunaiowi". lecz celniejsze z 
nich stanowią żelazny repertuar imprez muzycz­
nych o charakterze ..lżejszym", zwłaszcz^ w róż­
nych ..kurortach", muszlt^n koncertowych i ka­
wiarniach. Urocze melodie Straussa nie tylko

można tańczyć, ale i słucha sie ich z przyjemno­
ścią. Były to przecie szlagiery naszych pradziad­
ków! Filharmonia Poznańska zaprodukowała m. 
in. właśnie niestarzeiaca sie suitę nastrojowych 
walczyków „Nad pięknym Dunajem .

W porównaniu do „klasycznego" Straussa — 
F. Lehar uderza w nutę sentymentalna, o goręt­
szej ekspresji. Najwdzięczniejsza operetka kom­
pozytora czyli „Kraina uśmiechu ’ nie tak znowu 
daleko odbiega swa wartością od inwencji 
„Turandot" Pucciniego. Zaproszenie B. Paproc­
kiego iako solisty „ekspresowych wieczorków" 
było udanym pociągnięciem Dyrekcji PF. Aksa­
mitny głos tego tenora iest bardzo znany z płyt 
i radia. Artysta odśpiewał swój repertuar z kul­
tura wokalna, bez szarżowania, choć i z potrzeb­
na w operetce „łezka". Tylko szkoda, że doda­
wał tak oklepane bisy iak „Stary dzwon”. Jako 
partnerka Paprockiego wystąpiła sopranistka 
Opery B. Karłowska, dysponującą głosem miłym 
i świeżym. Barwne komentarze do programu wy­
powiadała A. Szulcówna. Dodajmy, że sala była 
wypełniona do ostatniego miejsca — przez trzy 
dni z kolei. Okazuje sie. że poznaniacy flc mu­
zyczki operetkowe! lgną niby muchy do miodu 
A wiec ieszcze i na gorące wołanie/o bis dyr. 
Krzemieński zmuszony był dodać „Kobiele, wi­
no i śpiew" oraz „Marsza" tegoż Straussa.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

nie drobiu. Nareszcie też klient, który dotychczas często kupował kota, a właściwie ku­rę w worku, dowie się z tejże metki, czy w tuszce są ukryte podroby, z jakiego fakładu ten drób pochodzi itp.
Niebo w gębieWzrost podaży drobiu nie pozostał też bez wpływu na jakość oferowanego towaru. Znikają nareszcie z lady sine „drapaki”.Mniej urodziwe ptasie po­spólstwo przekazywane jest obecnie do przetwórstwa na konserwy, pasztety itp. Spe­cjalizują się w tej dziedzinie

zwolenników konstytucji zebranych na cmentarzu 
dla uczczenia pamięci jednego z poległych. Śmierć 
poniosło 26 osób. 24 grudnia w Santo Domingo ko­
ła skrajnej prawicy wywołały strzelaninę i spowo­
dowały zniszczenie magazynu artykułów żelaznych 
i fabryki cementu. 12 stycznia 12 osób wtargnęło do 
radiostacji i nadało antyrządowe orędzie wydalo­
nego z kraju reakcyjnego generała Eliasa Wessira, 
który w 1963 r. obalił rząd prezydenta Juana Bo­
scha.Godoy tymczasem działa pod wpływem wy­darzeń, usiłując najwidoczniej godzić prze­ciwne wzajemnie sobie strony: reakcyjnych generałów i siły patriotyczne. Po grudnio­wym rozlewie krwi, najpierw potwierdził wi­nę reakcyjnych sprawców zajścia, a później — ulegając naciskom reakcji — obwieścił, że „nie można stwierdzić, kto ponosi odpowie­dzialność”. By nie narażać się reakcji-, Godoy zdecydował się na honorowe zesłanie 34 wyż­szych oficerów, reakcyjnych i patriotycznych; jednym zaproponował szkolenie w Izraelu, in­nym zaś — objęcie stanowisk w dyplomacji.Tym pociągnięciem ściągnął na siebie obu­rzenie jednych i drugich. Siły postępowe od­mówiły w tej sytuacji poparcia rządowi tym­czasowemu, a reakcyjni oficerowie sprzeciwi­li się podporządkowaniu zarządzeniom prezy­denta. Na ulicach stolicy pojawiły się czołgi przeciwko demonstrującym patriotom, część armii wystąpiła przeciwko rządowi; podczas strajków zorganizowanych w obronie konsty­tucji spadochroniarze USA zaatakowali de­monstrujących.Wielce wymowny jest fakt, że nawet wów­czas, kiedy 6 oficerów powstańczych podpo­rządkowało się decyzji Godoya (11 stycznia opuścili kraj, udając się na objęcie stanowisk w dyplomacji), żaden z prawicowych ofice­rów nie zdecydował się na to samo. Jednak nawet opuszczenie kraju przez kilkunastu reakcyjnych oficerów nie zmieni istoty sy­tuacji w Dominikanie.

Przypomni jmy: misja, którą ma spełnić rząd 
tymczasowy Godoya sprowadza się do przeprowa­
dzenia wyborów, doprowadzenia do przywrócenia 
konstytucji i wycofania obcych wojsk.Jak dotychczas, są to tylko postulaty, po­pierane wyłącznie przez siły patriotyczne. Ich realizacją nie są oczywiście zainteresowane interwencyjne oddziały amerykańskie. Reak­cyjni generałowie, wyrażający interesy także między innymi oligarchii dominikańskiej, czy­nią zaś wszystko w obronie dotychczasowych pozycji, występując zarazem aktywnie na rzecz zdobycia władzy dla siebie. Prezydent Godoy, jeśli nawet dotrwa w jednym cho­ciażby postanowieniu i zdoła przeprowadzić wybory w oparciu o konstytucję, nie spełnia nadziei narodu.Walka o zmiany w Dominikanie — o zmia­ny, które mają zresztą oznaczać tylko powrót do sytuacji sprzed września 1963 roku — toczy się w trudnej sytuacji. Jedynym dotychczas pewnym wynikiem wydarzeń ostatnich dzie­sięciu miesięcy jest fakt, że siły ludowe nie zostały rozgromione przez amerykańską in­terwencję. Walka o demokratyczne oblicze kraju — wbrew rachubom USA — trwa.

TADEUSZ KACZMAREK

zakłady w Siedlcach i Procho­wicach koło Legnicy. W tym roku przewiduje się dla ta­kiego przerobu około 3 500 ton drobiu.Pod koniec ubiegłego roku ruszyło również pięć warszta­tów, które zajmą się przetwo­rami masarskimi z ptactwa. Na początek produkcja ich ma wynieść 1500—2000 ton rocz­nie. Ale podobne zakłady ma­ją już w bliskiej przyszłości powstać we wszystkich mia­stach wojewódzkich. Będą do­starczać kaszanki, pasztety, wędliny i... parówki z kurcząt. Podobno niebo w gębie...
FRANCISZKA BOROWICZ
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Hokeiści Cybiny, uczestniczący 
w rozgrywkach ligi terytorialnej, 
rozegrali w Poznaniu swój, pierw­
szy mecz. Zespół poznański, to je­
dyna drużyna z Wielkopolski bio- 
rąca udział w rozgrywkach zrze­
szonych hokeistów Polskiego 
Związku Hokeja na lodzie. Prze­
ciwnikiem Cybiny była wąbrze­
ska Unia, mająca za sobą dłuższy 
trening, m. in. na sztucznym to- 
rze. Spotkanie zakończyło się za­
służonym zwycięstwem gości 10:3. 
Po drugiej tercji, wynik brzmiał 
3:2 dla Unii. W końcowej fazie 
gry, miejscowi zupełnie opadli z 
sił, co w pełni wykorzystali prze­
ciwnicy.

W lidze niezrzeszonych uzyskano 
następujące wyniki: w grupie I 
Sokół Mosina pokonał Torpoz I 
Jeżyce 7:2, a Iskra I Krzesiny zwy 
ciężyła Naprzód Dębiec 10:0; w 
grupie II: Błyskawica z Juniko- 
-va wygrała z Torpozem II 4:0.

Trójmecz pływacki, zorganizowa 
ny przez Wartę, z udziałem mło­
dych zawodniczek i zawodników 
wygrał Lech przed Wartą i Olim­
pią. Wyniki, uzyskane przez za­
wodników, wskazują na dalszą po 
prawę formy.

Bardzo dobrze spisali się poznań 
scy szermierze na turnieju ośrod­
ków olimpijskich w Krakowie. 
Uczestniczyli w nim juniorzy czte 
rech miast. Zespołowe zwycię­
stwo odniósł Poznań — 74 pkt. — 
przed Krakowem — 69 pkt., Ło­
dzią — 32 pkt. i Wrocławiem — 31 
pkt. Reprezentanci Poznania zwy­
ciężyli drużynowo w szpadzie i we 
florecie juniorek.

Nie powiodło się koszykarzom 
poznańskiego AZS na występie w 
Toruniu. W meczach towarzyskich 
ulegli swoim imiennikom — 66:79 
i 79:86.

W finałowej rundzie spotkania o 
Puchar PZB i GKKFiT dla bokse­
rów — juniorów, reprezentacja 
Bydgoszczy pokonała w Grudzią­
dzu drużynę Poznania 14:8.

Niepowodzeniem zakończyły się 
oba występy wielkopolskich dru­
żyn na inaugurację sezonu zapa­
śniczego w ekstraklasie. W stylu 
klasycznym Pafawag zwyciężył 
we Wrocławiu Unię -r- 4.75:4,25, a 
w stylu wolnym — Sulmirczyk 
uległ drużynie Boruty w Zgierzu: 
2,5:7,25. Jest to stosunkowo wyso­
ka porażka zapaśników z Sulmie­
rzyc.

Bez większego echa minęły im­
prezy zapaśnicze w Poznaniu.. W 
pierwszym kroku w stylu klasycz­
nym startowało zaledwie 16 zawód 
ników. Zespołowo wygrała Cybina 
— 37 pkt., przed Wartą — 24 pkt. 
W Spartakiadzie Poznania wystą­
pili wyłącznie zawodnicy Energe­
tyka, wystawiając 47 osób.

Reprezentacja Polski w 7-osobo- 
wej piłce ręcznej mężczyzn wy­
grała spotkanie eliminacyjne o mi 
strzostwo świata w Gdańsku z I- 
slandią — 27:19.

W drodze powrotnej ze Stanów 
Zjednoczonych, reprezentacja Pol­

ledyna wypożyrza 1 ni a

Zaczęli od 4 par
W niedzielę ukazał się na na­

szych łamach komunikat o tym, 
że otwarte zost?ło lodowisko 
TKKF-Winiary przy ul. Obmic 
kiej, przy którym jest jedyna 
w Poznaniu wypożyczalnia łyżew 
z butami. Pojechaliśmy na miej­
sce przekonać się, jak funkcjo­
nuje ta instytucja, ponieważ wię- 
le organizacji wypowiada się prze 
ciwko zakładaniu wypożyczalni 
twierdząc na ogół, że nie jest to 
interes dochodowy, że więcej z 
wypożyczanym sprzętem kłopotów 
niż pożytku.

Twierdzenie o kłopotach po­
twierdzili nam działacze ogniska 
Winiary. Wychodzą oni jednak 
z założenia, że w ucieczce od wy­
pożyczalni jest sporo przesady. 
Na Winiarach wypożyczalnia za­
częła swą egzystencję przed 5 
laty, mając wówczas do dyspo­
zycji zaledwie 4 pary butów z 

ski w koszykówce, rozegrała w 
Reykjaviku spotkanie z reprezen­
tacją Islandii. Mecz wygrali Pola­
cy 91:44.

Tradycyjny, zimowy turniej pił­
karski z okazji rocznicy wyzwole­
nia Warszawy, wygrała Legia 
przed' Zniczem z Pruszkowa, Po­
lonią i Okęciem.

Siatkarze GKS Katowice zwy­
ciężyli u siebie czechosłowacki ze­
spół ZKL Brno 3:0. Turniej siat­
kówki juniorek w stolicy wygrała 
Warszawa I, przed drugim zespo­
łem stolicy, Poznaniem i Zieloną 
Górą. Siatkarki Budowlanych z 
Torunia gościły w NRD, gdzie ro­
zegrały cztery mecze, przegrywa­
jąc wszystkie, mimo bardzo wy­
równanej gry w poszczególnych 
setach.

Polscy dwuboiści, po raz pierw­
szy startowali w tym sezonie w za 
wodach w Smoleńsku. Start zakoń 
czył się niepowodzeniem naszych 
reprezentantów. Najlepszy z Pola­
ków, Łukaszczyk, zajął 16 miej­
sce. Wygrał Riepin (ZSRR).

W ćwierćfinałowym meczu o Pu 
char Europy w tenisie stołowym 
drużyn żeńskich, rozegranym w 
Ruse, mistrz Bułgarii, Dunav prze 
grał z drużyną NRF, Kaiserberg z 
Duisburga 1:5.

Amatorska drużyna hokeistów 
Sherbrock Beavers z Kanady po 
raz trzeci, podczas pobytu w ZSRR 
— uległa gospodarzom. Spartak 
Moskwa wygrał pojedynek w sto­
sunku 6:5.

Radzieckie zawodniczki w 7-oso- 
bowej piłce ręcznej, Trud Mos­
kwa — po zwycięstwie nad AC 
Colombes w Paryżu 19:9, zakwali­
fikowały się do ćwierćfinałów.

Konkurs skoków w Klingenthal 
NRD, wygrał Zubariew' (ZSRR) z 
notą 230,9 (skoki: 92 i 95 m). Trze­
cie miejsce zajął reprezentant 
NRD, Lesser, który ustanowił re­
kord skoczni, wynikiem 97 m. Po­
lacy: Przybyła i Wala zajęli 8 i 10 
miejsca. Startowało 55 narciarzy 
z czterech państw.

W polskiej ekstraklasie hokeja 
na lodzie uzyskano następujące 
wyniki: Cracóvia — Pomorzanin 
2.9, r dhale — Polonia Bydgoszcz 
5 8, GKS Katowice — Legia 3:4, 
Górnik Murcki — ŁKS 4:5. Przo­
downikiem tabeli rozgrywek jest 
zespół „Szarotek” z Nowe.y Tar­
gu, przed Legią, GKS i Pomorza­
ninem.

Na skoczni narciarskiej w Ma­
lince konkurs w grupie seniorów 
wygrał S. Przybyła (skoki: 71 i 72 
m), w grupie juniorów na skocz­
ni w GłębcaCh, M. Ligowcki (sko­
ki: 50,5 i 50,5 m).

Kawulok Start Wisła wygrał 
konkurs skoków na Średniej Kro­
kwi (nota 242,8, skoki: 60,5, 66,5 
i 72,5 m).

W drugiej eliminacji saneczko­
wych mistrzostw Polski, w kon­
kurencji indywidualnej wygrała 
H; Macher GKS Katowice, przed 
D. Baras z bielskiego Startu, w 
jedynkach mężczyzn zwyciężył S. 
Paczka z Dunajca Nowy Sącz — 
przed E. Fenderem LZS Milkusze- 
wice.

Mecz międzypaństwowy w jeź- 
dzie szybkiej na lodzie pomiędzy 
Polską i Mongolią wygrali w Za­
kopanem Polacy: 1.210,300:1.261,777. 
Bohaterem meczu był nasz repre­
zentant, S. Kuch. Wygrał on 4 
konkurencje.
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Liczni miłośnicy hokeja byl 
niedziele świadkami pierwsi 
w tym sezonie prawdziwego 
czu ligowego. Poznańska Cyl 
gra w pomorskiej lidze teryło
nej. Przeciwnikiem była U
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r 
r 
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Polskie załogi 
kontynuują rajd

W chwili, gdy pisaliśmy te m. 
wa, wszystkie cztery polskie zai' 
uczestniczące w tegorocznym r, 
dzie Monte Carlo, znajdowały ! 
na 1 400 — kilometrowej trasie*! 
etapu prowadzącego z ^Ona 
do Chambery i z powrotem. ■ 
niedzielę w godzinach 
nych polskie załogi zgłosiły * 
w wyznaczonym czasie w Mon 
Carło, kończąc tzw. zjazd gW[j 
dzisty bez punktów karnych, d"! 
gi etap, prowadzący głć^ 
przez Alpy, zadecyduje o ty! 
które wozy znajdą się wśród’, 
najlepszych, mających prał 
uczestniczenia w górskim wyści.

P

H

nocnym na dystansie 
kilometrów.

W odległości około
Monte Car!o zdarzył

ponad (

350 krą ( 
w ni dzielę tragiczny w skutkach 

padek, któremu uległa załogą his 
pańska Pampyn i Zaldivar na r 
mochodzie Fiat 1500. Obj HiSZp( 
nie zostali zabici. Jak wynika 
komunikatów, było jeszcze kin 
innych, drobnych w skutkat 
kraks, (b)

naszym 
obiektywie

Lekkoatleci nie mają przer 
w treningach. Zimowe niedzi 
wykorzystują na bieoi przelało 
w terenie. Podczas zateć widzi 
lekkoatletów Olimpii. Z lei 
znany długodystansowiec Mo

łyżwami. Dzisiaj wypożyczalnia 
dysponuje 127 parami i gdyby nie 
trudności z nabyciem odpowied­
niej liczby butów, wypożyczanego 
sprzętu byłoby znacznie więcej. 
Członkowie Zarządu winiarskiego 
ogniska: prezes Leonard Wierz­
bicki, skarbnik Adam Stachowski 
i gospodarz lodowiska Leon Grek 
również mówią o kłopotach. Do­
tyczą one jednak zgoła innej 
sprawy. Zainteresowanie łyżwami 
jest tak duże, że przez cały 
dzień wszystkie pary są na lodzie, 
a chętni czekają w kolejce nawet 
po kilka godzin. Młodzież przy­
jeżdża na Obornicką nawet z od­
ległych dzielnic miasta. \

W ubiegłym roku winiarskie lo­
dowisko zdobyło w ogólnokrajo­
wym konkursie TKKF drugi^ 
miejsce w konkurencji lodowisk 
II kategorią. Gospodarze chcą 
powtórzyć ten sukces, a nawet 
mają ambicję zdobycia I miejsca. 
Gdyby tak jeszcze mogli zdobyć 
gdzieś kilka par ibutów łyżwiar­
skich? (bod) 1

Oto pierwsza klubowa drużyna hokeja założona w Poznaniu o° 
wielu latach. W jej szeregach iest kilku byłych hokeistów W' 

wiastych.

Piękna pogoda i niezłe warunki terenowe śdagaia ostatnio do 
lasku golecińskiego wielu turystów-narciarzy spragnionych t01‘ 

rywki na śniegu.
\ . Fot. (4) — K. Przychodzi



Pracownicy poszukiwani

poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 w Po­
znaniu, plac Wolności 14 — zatrudni zaraz każda 
ilość następujących pracowników; R
U — MURARZY,

__ BETONIARZY,
__ OPERATORÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO 
— ROBOTNIKÓW. ’

praca wyłącznie na terenie m. Poznania. Dla za­
miejscowych PPB gwarantuje miejsca w hotelach 
robotniczych, wzgl. zwrot kosztów dojazdów wg 
obowiązujących przepisów. Wynagrodzenie wg ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie z 15. m 
1958 r. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia — 
pokój 104 (I Ptr.).K172

Wrzesińskiego Przedsiębiorstwa Usługowó- 
wytworczego Przemysłu Terenowego we Wrześni, 
i 31« te!- 579 ł 580 - poszukuje:1. ZASTĘPCY DYREKTORA d/s TECHNICZNYCH — 

wymagane wykształcenie wyższe i 2-letni staż 
_ na stanowisku kierowniczym w przemyśle;
L TECHNIKA TECHNOLOGA - METALOWCA na 

^^wisko kierownika Sekcji Produkcji;
3. TECHNIKA na stanowisko kontrolera K. T. — 

wymagane wykształcenie średnie techniczne 1 co 
najmniej 3-letni staż pracy na podobnych stano­
wiskach w przemyśle.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
__________ W234

Zakład Energetyczny 
Poznań - Teren

Poznań, ul. Nowowiej 
skiego 11 —

Hotel „Orbis - Bazar” w Poznaniu 
KIEROWNIKA SALI. zatrudni

Wymagane kwalifikacje:
1. wykształcenie średnie,
2. znajomość języków obcych — minimum jeden 

zachodni.
Kandydaci, którzy dotychczas nie byli zatrudnieni 

w gastronomii, zostaną przeszkoleni.
Zgłoszenia z dokumentami obejmującymi opinie 

z ostatnich pięciu lat — składać w Sekcji Kadr.
 K291

Kujawskie Zakłady Przem. Tłuszczowego w Krusz- 
w*cy — zatrudnią zaraz:

INŻYNIERA - MECHANIKA na stanowisko star­
szego inżyniera w Dziale Głównego Mechanika. 

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy prze­
mysłu spożywczego zakładów I kategorii. Zapewnia­
my mieszkanie trzyizbowe w nowym budownictwie. 
Zgłoszenia prosimy kierować do Sekcji Kadr. W277

Konin.

zgubioną plombowni- 
cę, Nr 56, znak ZEPT 
Zakład Energetyczny 
Poznań - Teren, Re jon

W8920

Sprzedam „Octavię” 1963 
rok, produkcji w bardzo 
dobrym stanie. Poznań, 
Palacza 92 m. 1, po go­
dzinie 16. 15212g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO W POZNANIU ulica Bułgarska 63/65 zawiadamiają wszystkich zainteresowanych, że z dniem 1 stycznia 1966 roku 

PRZENIOSŁY SWOJE BIURA

na Woźną nr 21
w Poznaniu Telefon nr 525-65

poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
erzyjmie zaraz do pracy:
_ INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW INSTALACJI SA­

NITARNYCH (także jako kontrolerów technicz­
nych z uprawnieniami na spawanie wysoko­
prężne, z uprawnieniami BHP),

_ KIEROWNIKÓW BUDÓW TNST. SANITARNYCH 
z uprawnieniami budowlanymi,

_ MISTRZÓW INST. SANITARNYCH.
Warunki do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr (pokój 310)

i Dział Zatrudnienia (pokój 301) przy ul. Ogrodowej 
nr 12, telefon: 581-41, wewn. 20 i io. Ki84

Zatrudnimy zaraz
INŻYNIERA z praktyką lub TECHNIKA z kil­
kuletnią praktyką na stanowisko . kierownika 
technicznego Spółdzielni w branży samochodo­
wej — naprawy i transport.

Zgłoszenia należy kierować do Zarzadu Spółdzielni 
Pracy Transp. - Warsztatowej „Przewóz” w Lesznie, 
ul. G. Narutowicza 44, tel.' 22-80. W259

.Moskwicz 407”
idealny

stan
sprzedam. A-

dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15102g.

Przyjmę na pokój skrom­
ną panienkę. Ostroroga 
16 m. 1, godz. 16—18.

15206m

oraz, że w wyniku reorganizacji PZMPT
POWSTAŁO ODRĘBNE PRZEDSIĘBIORSTWO 

ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY
BIURA URZĄDZEŃ TECHNIKI JĄDROWEJ

Poznań, ul. Bułgarska 63/65 tel. centrala 634-51-52

poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnic­
twa, Poznań, ul. Wołowska 70 (Junikowo) — przyj- 
mie zaraz:
— KIEROWCÓW z I wzgl. II kat. prawa jazdy na 

wozy ciężarowe i autobus (praca w terenie);
__ ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO do prac 

warsztatowych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, pok. 28.

KI 20

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Instalacyjne - Inżynie­
ryjne w Koszalinie, ul. Jana z Kolna 7, tel. 62-26 — 
zatrudni INŻYNIERÓW z praktyką o specjalności 
urządzenia instalacji sanitarnych na stanowisko kie­
rownika Zarządu Robót Instalacyjno-Montażowych 
w Szczecinku i kierownika Zarządu Robót Instala­
cyjno-Montażowych w Kołobrzegu z wynagrodze­
niem specjalnym, oraz gwarancja mieszkania w o- 
kresie pół roku. Ponadto zatrudni się INŻYNIERÓW 
o specjalności 1ak wyżej na różne stanowiska w Dy­
rekcji. Zatrudni się również żony kandydatów 
z przygotowaniem ekonomicznym i lekarzy stoma­
tologów. Zgłoszenia wraz z referencjami prosimy 
kierować pod naszym adresem. W8919

Samotna poszukuje skrom 
Mego pokoju jednoosobo­
wego. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 15189g.

powszechna Spółdzielnia Spożywców w Krośnie
Odrzańskim, ul- Moniuszki — barak, zatrudni zaraz

kierowników sklepów.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.

W182

Inspcktorat PGR Nowa Sól z siedź, w Kożuchowie 
zatrudni natychmiast GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH 
w podległych sobie jednostkach, położonych w miej­
scowościach o dogodnym połączeniu komunikacyj­
nym.

Od kandydatów wymagane Jest co najmniej śred­
nie wykształcenie. Oferty kierować pod adresem 
jak wyżej. W197

Przyjmę na pokój ume­
blowany panie, panów, 
pracujące bezdzietne mał 
żeństwo. Starołęka, Że­
glarska 38. 15254m
Poszukuję lokalu na 
warsztat. Najchętniej w
śródmieściu. Warunek
siła. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 14863g.

KIEROWNIKA GOSPODARSTWA z wyższym lub 
średnim wykształceniem i praktyką zatrudni Stacja 
Hodowli Roślin Nagradowice.

Podanie z życiorysem należy przesłać pod adre­
sem: poczta Tulce, pow. Środa Wlkp. W178

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 — przyjmie 
zaraz do pracy w Poznaniu —
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH.
Praca w akordzie, wynagrodzenie wg. układu zbio­
rowego pracy w budownictwie, Hotel Robotniczy 
dobrze wyposażony bezpłatny, stołówka na miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Płacy i Pracy, Poznań, 
ul. Ratajczaka 46, II ptr., pokój nr 9. W132

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 13819g

NAJLEPIEJ SPRZEDASZ 
SKLEPIE „VERITAS” 

ul. Kantaka 18 
____________ K9034

Kupię Testoviron (Scbe- 
ring) lub Perandren (Ci- 
ba) 50 względnie 25 mg

Mitertlchomości
Sprzedam działkę 0,49 ha 
dobrej ziemi k. Swarzę­
dza. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15179g.
Kupię parcelę ewentual­
nie z niewykończoną bu­
dową na Osiedlu War­
szawskim. Zgłoszenia:
Grobla 20. 14737g

oleiste w 
Zgłoszenia: 
ni. 6.

ampułkach.
Szkolna 13 

15230g

Sprzedaż .

Sprzedam ogrodnictwo 
2 ha ziemi z budynkami 
Poznań-Pokrzywno. Zgło 
szenia: Grobla 20. 14738g

Przyjmę ślusarza znają­
cego toczenie oraz ucz­
nia powyżej lat 16 do 
ślusarni i galwanizerni. 
Poznań, Obornicka 63.

‘ 15C87g

Uczeń kominiarski po­
trzebny zaraz, mieszka­
nie, utrzymanie na miej-

Zaopiekuję się dzieckiem 
u siebie w domu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 14793g
Przyjmę uczniów krawie 
ckich. Poznań, Małe Gar
bary 2. 14796g
Obejmę dozorstwo — wa 
runek pokój. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 14814m.

scu. Pietrzak Ostrów
WJkp., K. Jadwigi 16.

•*' ' - 599p 
Pomoc domowa potrze la­
na. Poznań, Grunwaldz-
ka 33a m. 7. 15120g
Mechanika maszyn biu­
rowych oraz ucznia przyj 
irie warsztat — Poznań, 
ul. Sieroca 5/6. 15176g
Pnyjmę elektroinstalato- 
ra. Lewandowski Poznań 
Pętaki 22, od godz. 14—
16. 14789$

Uczennica potrzebna do 
szycia torebek damskich. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 14878g
Kulturalną i doświadczo­
ną panią, dochodzącą do 
dwojga dzieci, przyjmę 
na dobrych warunkach. 
Zgłoszenia w godz. 17—19, 
Przybyszewskiego 56a m. 
8 (nowe budownictwo).

14890g
Uczeń do niklowni, po­
trzebny, ukończone 16 
lat. Kanałowa 17. 14829g

Dnia 16 stycznia 1966 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

Pelagia Pietras
W Zmarłej straciła parafia M. B. Bolesnej 

w Poznaniu długoletnią, oddaną, sumienną 
księgową.

Msza św. zostanie odprawiona przez brata 
Zmarłej ks. prób. Józefa Pietrasa w kościele 
M. B. Bolesnej w środę dnia 19 bm. o godz. 9.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia c go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W imieniu parafii, 
współpracowników i rodziny

KS. M. FRANKIEWICZ
15246g

W dniu 15 stycznia 1966 roku zmarła

Emilia Kuligowska
nasza sumienna i wzorowa pracowniczka oraz 
dobra koleżanka.

Rodzinie Zmarłej składamy 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA.
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 stycznia 1966 r. 

o godz. 15 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej 
na Dębcu.

WSPÓŁPRACOWNICY, 
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

BIURA PROJEKTÓW ENERGETYCZNYCH 
Energoprojekt — Oddział w Poznaniu 

. K340

W dniu 13 stycznia 1966 r. zmarł

Kazimierz Iwanisk
długoletni prezes Centralnego Związku 

Rzemieślniczych Spółdz. Zaopatrzenia i Zbytu 
w Warszawie,

o czym donosi w imieniu 
pogrążonej w głębokim smutku

RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELCZOŚCI 
ZAOPATRZENIA i ZBYTU 

DELEGATURA
na m. Poznań i woj. poznańskiego

Pogrzeb odbędzie się dnia 18.1. 1966 r. w War­
szawie na Powązkach, o godzinie 11.

Wpisy na zaoczne (kore­
spondencyjne) kursy kre­
śleń budowlanych, ma- 
szj nowych oraz kosztory
sowania przyjmuje.
iniormacji pisemnych u- 
dziela — Zakład Szkole­
nia Zawodowego, Kra­
ków, ul. Westerplatte 11. 

K8883
Towarzystwo Krzewienia
Wiedzy Praktycznej, 
dział Wojewódzki w 
znaniu, Lampego 7, 
554-45 — rozpoczyna 
miesiącu styczniu

KURSY: 
kroju i szycia dlą

Od- 
Po- 
tel. 

w

po-
czatkujących i zaawanso 
wanych, gotowania: pie­
czenia oraz racjonalnego 
żywienia, kreśleń techni­
cznych: maszynowych i 
budowlanych lin stop
nia radiotelewizyjne.
Infcrmacji udziela, zapi­
sy przyjmuje Sekretariat 
Kursów, od 8 do 19.

KI 53

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Poznaniu, 
ul. Tadeusza Kościuszki 
nr 57 — organizuje kurs 
wyrobu sztucznych kwia­
tów. Kurs rozpocznie się 
dnia 19 stycznia 1966 r. o
godz. 17.

Kupno

K312

Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”, 
Poznań, Wrocławska 8 — 
wejście z Gołębiej. 14517g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca — 
Szczepańska Poznań. Czer 
wonej Armii 70. 14254g

Akordeon 80-basowy ta­
nio sprzedam. Popliń- 
skich 2 m. 4. 15287g
Sprzedam pianino „Die- 
derichs Freres” Poznań, 
Szczepanowskiego 10 m.

Sprzedam dom ze wzglę 
du na starość z natych­
miastowym mieszkaniem 
i wszelkimi wygodami. 
W. Gols, mistrz kamie- 
niarsko-rzeźbiarski, Gry­
fice, ul. Zielona 2, tel. 42*. 

14741g

tel. 446-83. 14684g

Lisy niebieskie z licen­
cją sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 14713g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny na peryferiach 
Poznania, wyłączony z 
wolnym mieszkaniem i 
ogródkiem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 14753g.

Dywany, winileum, chód 
niki, szyny, drążki i ra­
my do firan, listwy do 
obrazów i tapet — ooleca 
Waligórski, Poznań, ul. 
Szewska 21. 14718g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50, dawniej Wrocław-
ska 25. 14757g

Sprzedam 7 szt. tragarzy 
16 12 m. Grzegorz Mali­
nowski Poznań 15, Ledni 
cka 12, godz. 15—17.

14802g

Foksterriera ostrowłosego 
psa 4 - miesięcznego — 
sprzedam. Tel. 663-89.

14821g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, głębokie, spa 
cerowe — poleca Wytwór 
ma Orzeszkowej 18a.

i 4091g

Dnia 17 stycznia 1966 r. zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 
moja najdroższa matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 83, śp.

Stanisława Ruszkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Pogrążona w smutku
CÓRKA Z RODZINĄ

Poznań, Jarocin. 15303g

Dnia 16 stycznia 1966 r. zmarła, po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza ukochana matka, babcia, siostra/ ciocia 
i teściowa, przeżywszy lat 76, śp.

Maria Matuszewska
z domu Jankowska

Pogrzeb odbędzie się w Strzałkowie w czwar­
tek, dnia 20. I. 1966 r. o godzinie 15.30,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA 

Strzałkowo, Śrem, Poznań.
15252g

Dnia 15 stycznia 1966 r., po krótkich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
zmarł nasz ukochany syn i brat, śp.

K322

Grunwaldzka 1K

Jacuś Siuermer
uczeń kl. VII Szkoły nr 15.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 
o godz. 13.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie, 

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku 
RODZICE, BRAT i RODZINA 

15225g

Okazyjnie sprzedam 3 ha 
(sześć różnych działek) 
2 km granica Poznapia, 
Sąsiedztwo lasu, stru­
mień. Zgłoszenia Jou- 
scher, Poznań, pl. Wiel-
kopolski 10/11.

Sprzedam parcelę 1000 
m* w Puszczykowie roz­
poczętą budową domku 
jednorodzinnego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 14653g.

Dział Zaopatrzenia i Zbytu — telefon 622-44 który przejął z dotychczasowej produkcji Zakładów Meta­lowych sprzęt laboratoryjny.
Produkcja zabawek natomiast przekazana została do 
SPÓŁDZIELNI PRACY WYROBÓW METALOWYCH

I MODELARSKICH W POZNANIU ulica Michała 46 — telefon 720-41
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we. welony, nakrvcia do 
chrztu, ubrania. Długa 9. 

138052
Parasole — naprawa. Ry 
baki 9. 14547g
Piotektoruję 
„Syreny”, 
„Wartburga”,

opony do 
„Skody”, 
„Moskwi-

cza”, „Warszawy” oraz 
13 i 14. Warsztat Wulkani 
zacyjny Poznań, Dąbrów 
skiego<241, tel. 433-67 (w 
24 godzinach, zamiejsco­
wym na poczekaniu).

14613g
Świadków wypadku mo­
tocyklowego w dniu 27. 
X. 1964 r. na przystanku 
tramwajowym przy Dwór 
cu Zachodnim proszę o 
zgłoszenie. Kubiński. Ma 
zowiecka 2. 15284g
Posiadam lokal warszta­
towy i produkcję. Przyj­
mę wspólnika z gotówką. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
15036g.
Posiadam samochód oso- , 
bowy, mogę rozwozić . 
drobne towary na tere­
nie miasta i woje wód z- j 
twa. Oferty Biuro Ogło- j 
szeń, Grunwaldzka 19 dla ' 
N904g.

KI 47

Przetargi
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Bo-
rzykowie, po w. Września ogłasza
OGRANICZONY na sprzedaż FURGONU
nr rejestracyjny PS 38-89 
cena wywoławcza 23.750 zł.

PRZETARG 
I „ŻUK” —

75 proc, zużycia —

Przetarg odbędzie się w obiekcie Gminnej Spół­
dzielni w Borzykowie, pow. Września — w dniu 2 
lutego 1966 r. o godzinie 11.

Samochód można oglądać w dniu 1 lutego 1966 r. 
w godzinach od 8—12 na terenie obiektu GS, względ­
nie w dniu przetargu.

W przetargu ograniczonym mogą wziąć udział 
przedsiębiorstwa uspołecznione oraz osoby prywat­
ne, posiadające zezwolenie Wydziału Komunikacji 
Prezydium WRN. Przystępujący do przetargu winni 
wpłacić wadium 10 proc, ceny wywoławczej w Ban­
ku Spółdzielczym w Borzykowie (w gmachu GS) — 
najpóźniej w dniu przetargu od godz. 8—10. K327

Dyrekcja Budowy 
Osiedli Robotniczych Poznań-Miasto 
w Poznaniu, plac Młodej Gwardii 6

ZAWIADAMIA P. T. KONTRAHENTÓW, 
że z dniem 1 stycznia 1966 r.

ULEGŁA ZMIANIE NAZWA JEDNOSTKI NA:

DYREKCJA
INWESTYCJI MIEJSKICH

POZNAŃ - MIASTO
w Poznaniu, pL Młodej Gwardii 6

KI 80
Usługi w zakresie: poda­
nia, maszynopis polski, 
obcojęzyczny, stenografo 
wenie konferencji wy­
konuje konęęsjęnowane 
biuro, tel. 592-23, mgr i 
Krynicka, św. Józefa 5.

14917g |
14644g

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: — 
„Venus”, Koszalin, Ko­
lejowa 7. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre-

Sprzedam 3 działki bu­
dowlane, Górczyn ca 450 
m’, Baranowska, Poznań,

14664gFindera 21.

7 bm. godz. 15.30 na tra­
sie Głogowska — Żupań- 
skiego, pozostawiono w 
taksówce jedną czarną 
rękawiczkę. Zwrot wy­
nagrodzę. Szott, Głogow-
ska 41 m. 32. 15263g

CHEMICZNA SPOŁDZ. PRACY „ O L M 1 N ”
POZNAŃ, ul. Grunwaldzka 104

ZAKUPI natychmiast

3.000 SZTUK SKRZYŃ —
używanych — nadających się do dal-
szego użytkowania przystosowa­

sy. KI 61
Kulturalna pani, niezależ 
na lat 48 pozna pana w 
odpowiednim wieku. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14871g.
Tani kulturalna, emeryt­
ka niezależna pozna pa­
na również kulturalnego 
z mieszkaniem, do lat 69. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 603p.

Dnia 15 stycznia 1966 r. zmarła, po długich 
cierpieniach nasza ukochana matka

Tekla Glowniak
z domu Dcckert

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu parafialnym na Sołaczu, 

o czym zawiadamiają w głębokim żalu
SYNOWIE

15255g

Dnia 16 stycznia 1966 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św„ najukochańszy mąż, najdroższy 
ojciec, najlepszy dziadziuś i teść, śp.

Franciszek Kwiatkowski
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm, 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nic. O bolesnej stracie zawiadamiają 

pogrążeni w wielkim smutku 
ŻONA, CÓRKI, WNUCZKA i ZIĘCIOWIE

Poznań, S. Engla 24 m. 9. 15293g

Dnia 15 stycznia 1966 r. zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, nasza najlepsza, naju­
kochańsza siostra, szwagierka, ciocia i ku­
zynka, śp.

Emilia Kuligowska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 

stycznia 1966 r. o godz. 15 z kaplicy cmentar­
nej przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

15231g

Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca
I esła« Tokarski (redaktor naczelny}. Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
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nych do puszek winidurowych */« kg. 
1 skrzynia winna nomieścić ca 30 szt. 
puszek.

Oferty należy składać pod adresem podanym 
wyżej, względnie telefonicznie — nr 627-46. K284

Bł A Ol O ZTemwizsi

WTOREK
RADIO — PROGRAM I — fala 1322 m i UKF (do 

godz. 19.05 i od 23 do 3) 69,74 MHz: — 8.05 Muz. 
i aktualn.; 8.30 Muz. ludowa; 9 Dla kl. IV — pt. 
„Rogaliki Króla Jana”; 9.20 Śpiewają: M. Krysta- 
lińska i T. Miansarowa; 9.40 Dla przedszkoli słuch, 
pt. „Skarb w ruinach”; 11 „Lekarz przypomina”; 
11.15 Muz. ludowa narodów radź.; 11.35 Zespół 
„Tajfuny”; 12.25 Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. V 
— pt. „Muzyczna blacha”; 13.25 Muz. klasyczna; 
14 „Gazda halny” i „Żelazne wrota” — dwa opow.; 
14.20 Wiązanka melodii; 14.30 „Zagadki muzyczne”; 
15.05 Dla szkół średnich — „Biologowie przyszło­
ści”; 15.25 Utwory fortep. polskich kompozytorów 
gra E. Chojnacka; 15.45 Mel. rozrywk.; 16.10 Studio 
„Rytm”; 16.35 „Jak żyją”; 17.05 Konc. życzeń; 17.40 
„Popioły” — Ode. 35 pow.; 18.05 Koncert dnia; 18.45 
Kurs jęz. ang.; 19.10 Public, międzynar.; 19.20 Aud. 
Red. Społ.; 19.35 Kompozytor tygodnia — M. Rim- 
ski - Korsaków; 20.35 Słuch. „Zabawa na Lerchen- 
bergu”; 21.35 Gra Zesp. Byszewskiego; 21.55 Konc. 
życzeń miłośników muz. poważnej; 23 „Świat dziś 
wieczorem”; 23.10 Muz. tan.; 0.05 Progr. nocny; 
2.05 Progr. nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 0.01,
1, 2i 2.55.

PROGRAM n — fala 487 I UKF 66,62 MHz: — 
7.50 Muz. poranna; 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 8.35 
„Hej kto Polak na języki”; 9.C5 Konc. dnia; 9.50 
Public, międzynar.; 10.40 Z życia ZSRR; 11 „Kom­
pozytor tygodnia” — M. RimskirKorsakow; 11.40 
Aud. Red. Ekonom.; 12.10 Zielone Zagłębie; 12.25 
Pog. pt. „Wpływ środków ochrony roślin na roz­
wój i plonowanie”; 12.30 Melodie ludowe różnych 
narodów; 13 „Jarmark cudówl’; 14.30 „Rzeczpospo­
lita Babińska” — felieton; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Fryderyk Delius: Muz. do sztuki James 
Elrry Fletchera „Hassan lub złota podróż do Sa- 
markandy”; 15.30 Dla dzieci — ode. 16 pow. pt. 
„Czarodziej chodził po mieście”; 16.25 Felietpn pt.
.Przez dwie granice”; 16.35 Muz. rozrywk.

Felieton .Tematy pozornie nieaktualne”:
16.50
17.50

Radioexpress; 18 „Tonna — 10.009 zł” — komentarz 
K. Łącznego; 18.10 Wielkop. zesp, chóralne; 18.30 
Aud. pt. „Młodzi zdobywają kwalifikacje”; 18.50 
Uniwersytet Radiowy; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.38 
Kalejdoskop kulturalny; 20 Nowe książki Wydaw­
nictwa Poznańskiego; 20.05 Słuch, pt. „Dwaj pano­
wie Fudżiwara z Nagasaki”; 20.35 Od walca do 
twista; 21.40 Muz. tan.; 22,05 Piosenki od ręki; 
22.25 „Ambicje i starty”; 22.40 Muz. tan.; 23.15 „Ho­
ryzonty muzyki”.

WIADOMOŚCI:
21, 23.56.

TELEWIZJA: 10. 
poi. (1. 16); 16.55 
„Ptyś” — film

5, 5.30, 6.36,

„Ewa chce 
Wiadomości: 
,Szczygiełek’

7.30, 8.36, 12.06, 16,

spać” ■ 
17 Dla 

17.15

- fab. film, 
dzieci Kino 
„Spotkania

z przyrodą”: 17.40 Film pt. „Poskacz z nami pa- 
jacyku”; 17.55 Dla młodych widzów z cykl u:
„Zapraszam ńa wtorek wieczór” — wizyta u doc.
dr. K. Kordylewskiego: 18.25 Teleturniej „Wal-
czymy parami”; 18.55 Magazyn „Bryza”; 19.20 Do­
branoc i Dziennik; 20 Panorama Lubuska; 20.*5 
„Ewa chce spać” — fab. film polski (1. 16); 21.50 
Z cyklu — „Na wielkim ekran;e” — program pt. 
„Przemiany komedii”; 22.20 Dziennik.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



KLUB ROLNIKA

SŁUPCA. — W Państwowym Go 
spodarstwie Rolnym w Nowej Wsi, 
powiat Słupca (staraniem Gmin-

Egzamin sprawności GRN

nej Spółdzielni , Samopomoc
Chłopska” i miejscowego PGR 
otwarto Klub Młodego Rolnika. — 
Koszt wyposażenia wraz z urzą­
dzeniem wyniósł 80.000 zł. Klub o- 
trzymał estetyczne i wygodne wnę 
trze, telewizor, radioaparat i a- 
dapter. (tor)

WYSTAWY

LESZNO. — W klubie leszczyń­
skiego Domu Kultury „Pod Fila­
rami” otwarto ostatnio dwie in­
teresujące wystawy. Pierwsza: — 
„Wystawa reprodukcji malarstwa 
węgierskiego” składa się z 20 prac 
pianych, współczesnych malarzy 
węgierskich. Druga — pt. „Sporty 
zimowe na polskich znaczkach 
pocztowych”, przygotowana zo­
stała przez członków Sekcji Fila­
telistycznej Domu Kultury. Wysta 
wy cieszą się dużym zaintereso­
waniem zwiedzających i czynne 
będą do dnia 25 stycznia 1966 r.

(R)

URZĄD POCZTOWY

KALISZ. — Po gruntownym 
raoncie otwarto tu ponownie

re- 
u-

rząd Pocztowo-Telekomunikacyj- 
ny przy Alei Wolności. Otrzymał 
on nowoczesne umeblowanie. (K)

TELEFONY NA WSI

GNIEZNO. — W 170 gnieźnień­
skich wioskach zainstalowano a- 
paraty telefoniczne. Telefoniczne 
centrale, zapewniające łączność 
przez całą dobę, otrzymały wsie: 
Działyń, Jankowo Dolne, Niecha­
nowo, Łubowo i Zdzięchowa, a w 
najbliższym czasie centralę taką 
dostanie Zydowo. Do 1970 r. wszy­
stkie wioski powiatu gnieźnień­
skiego będą posiadały telefony.

(Jch.)

/^d 1 stycznia br., o czym informowaliśmy pokrótce w 
grudniu, gromadzkie rady narodowe w całym kraju 

przejęły od wydziałów finansowych prezydiów PRN wymiar 
i pobieranie wszelkich podatków i opłat od rolników i in­
nych płatników świadczeń publicznych. Takie same upraw­
nienia otrzymały także prezydia rad narodowych małych 
miast i osiedli.Równocześnie wprowadzono w życie nowe przepisy, uspraw niające tok postępowania w i tych sprawach. Zamiast kilku : nakazów (podatek gruntowy, ; od nieruchomości, fundusz gro madzki, składka PZU, opłata elektryfikacyjna i melioracyj- : na), podatnik otrzymuje jedno zawiadomienie z uwidocznio- : nym wymiarem i terminami : płatności rat. Ustalono cztery 

stałe terminy: 15 lutego, 15 ma 
ja, 15 września i 1 listopada. 
Zaprowadzono księgi gramadz 
kie, opracowuje się i wysyła 
wypełnione nakazy, które za­
interesowani płatnicy powinni 
otrzymać najpóźniej do 31 bm. , 
Po tym terminie rozpocznie 
się realizacja gromadzkich pla 
nów finansowych.Trzyletnie doświadczenia eks perymentalne w dwóch powia­tach: śremskim i krotoszyń­skim wykazały, że decentrali­zacja w tej dziedzinie dała dobre wyniki. Zlikwidowano na przykład ^wszelkie zaległości podatkowe, bez potrzeby sto- sowania przepisów egzekucyj­nych. Przed takim egzaminem stoją teraz wszystkie gromadź kie, osiedlowe i „małomiastecz kowe” rady narodowe.Warto zaznaczyć, że organa administracji najniższego szcze bla otrzymały również upraw­nienia i mogą samodzielnie, w 
uzasadnionych oczywiście przy 
padkach przyznawać ulgi, prze 
suwać terminy płatności rat, 
rozkładać należności podatko­
we i inne na dogodniejsze dla

W myśl życzeń wyborców
ŚREM.—Ostatnio obradowało w Śremie wspólne plenum 

Komitetu Powiatowego PZPR i Powiatowego Komitetu ZSL 
na którym omówiono zadania związane z zabezpieczeniem 
realizacji programów wyborczych komitetów Frontu Jed-
ności Narodu oraz wniosków 
toku kampanii wyborczej do

i postulatów, wysuniętych w
Sejmu i rad narodowych.

rolników raty, a nawet uma­
rzać zaległości w granicach do 
500 zł. Nie ulega wątpliwości, że uprawnienia te zwiększą autorytet rad gromadzkich, a rolnicy nie będą potrzebowali jeździć w tych sprawach do miast powiatowych. Prezydia i komisje GRN są przecież dob­rze zorientowane w faktycznej sytuacji ekonomicznej poszczę gólnych rolników. Mogą za­tem przychodzić z doraźną po­mocą tym, którzy znajdą się w chwilowych trudnościach.O tak zwane kumoterstwo raczej nie ma obawy, gdyż u- stawa przewiduje, że wszelkie decyzje o ulgach, odroczeniach, umorzeniach itp. będą podawa ne do publicznej -wiadomości przez komunikaty na tabli­cach ogłoszeń. A więc stała kontrola opinii społecznej mie szkańców wsi, którzy mają pra wo zgłaszać sprzeciwy i w ra­zie ich bezskuteczności odwo­ływać do władzy -wyższej.Przy okazji naszych wizyt w gromadach, przewodniczący i sekretarze GRN zwracali uwa gę na pewne mankamenty, wy stępujące w ’ okresie kilkuty­godniowej praktyki. W związ­ku z tym, że roboty jest teraz znacznie więcej, każdej groma dzie przyznano po jednym, do­datkowym etacie osobowym. Słuszne i konieczne są takie decyzje, tylko że na przykład mała gromada Gułtowy, pow; Środa, mająca 300 płatników otrzymała jeden dodatkowy etat i duża gromada Włosza­kowice, pow. Leszno mająca o- koło 2 tysiące płatników — również jeden etat. Gromady typu pierwszego dadzą sobie doskonale radę ze zwiększony mi zadaniami, pozostałe nato­miast mogą natrafić na trud­ności. Nie można bowiem prze sunąć do prac finansowo-po- datkowych innych pracowni­ków: mają oni i tak pełne ręce roboty. Np. GRN we Włosza-

kowicach załatwia sprawy 4.500 mieszkańców, administru je młynem, 9 szkołami, przed­szkolem, wiejskim domem kul tury, ogniskiem muzycznym, dwoma bibliotekami, letni­skiem w Boszkowie itp.
Z tego wynika, że przydział 

dodatkowych etatów został po 
traktowany w powiatach chy­
ba bez wnikliwszych dociekań. 
Są bowiem takie gromady, któ 
re na dobrą sprawę mogłyby 
się obejść bez dodatkowego 
etatu. W naszych rozmowach 
stwierdziliśmy jeszcze, że wy­
posażenie techniczne biur gro­
madzkich pozostawia wiele do 
życzenia. Do rzadkości na przy 
kład należy maszyna do licze­
nia, która wobec nowych za­
dań jest po prostu niezbędna.Mam jednak nadzieję, że te początkowe mankamenty de­centralizacji podatkowej zosta ną z biegiem czasu usunięte.

Gabinet radnegoPrezydium Miejskiej Rady Narodowego w Lesznie zorga­nizowało gabinet radnego. W każdy poniedziałek (gabinet mieści się w Ratuszu — siedzi bie Prezydium MRN pokój nr 2 part.) — radni MRN przyjmują w godzinach od 16 do 17 skar­gi i zażalenia mieszkańców Leszna we wszystkich spra­wach. (R)
W trosce

o konsumentów

Realizacja programu wy­borczego znalazła swoje odbi­cie w planach powiatu śrem- skiego na rok 1966. W 5-latce 1966—70 czeka powiat śrem- ski wiele trudnych zadań go­spodarczych. W roku 1966 po­
wiat skupić ma 17,9 tys. toir 
zboża, 17 tys. ton ziemniaków, 
6,9 tys. ton żywca i ponad 15 
milionów litrów mleka. Dla 
zapewnienia wykonania tych

nów zł. również Pobudowana zostanie droga Kórnik—Pierz-chno długości 3 km oraz na­prawiona droga Pierzchno— Szczodrzykowo.Poważne prace wykonane zo staną w r. 1966 w dziedzinie ■zaopatrzenia wsi w wodę: w Brzustowni oddana zostanie studnia głębinowa wraz z do­

Rozwój hodowli 
w Pleszewskiem

Powszechna Spółdzielnia Spo żywców w Słupcy z począt­kiem roku 1966 przystąpiła do modernizacji podległych sobie sklepów znajdujących się w centrum miasta. Koszt remon­tu wyniesie około 300 000 zł. Do kcńca roku 1966 przewi­duje się dalszą modernizację 4 sklepów.W bieżącym roku słupecki PSS przewiduje inne poważne inwestycje m. in. budowę no­wej piekarni kosztem 2,5 min. zł oraz budowę pawilonów gastronomicznych. Miasto zy-

zadań nakłady na 
wyniosą ponad 13 
zł.

rolnictwo 
milionów

prowadzeniem wody gród kosztem 110 tys. worach studnia wraz wartości 300 tys.
do za- zł w Za- z pompą zł. WeDalsze zadania w bieżącymroku to m. in. budowa 2 km drogi w Gaju wykonane będą czyny społeczne wartości 800 tys. zł, w Dolsku oraz w Dą­browie. W Niesłabinie założo­ne zostaną chodniki kosztem 130 tys. zł. Z funduszu gro­madzkiego pobudowany zosta­nie nowy most żelbetowy na kanale Sulejewo-Grzybno, w Pyszącej zaś chodnik. W czy­nie społecznym powstanie droga Pysząca — Łęg. Prze­widuje się też umocnienie drogi Dalewo-Mórka długości 4 km, kosztem około 2 milio-

wsi Małachowo założone będą kosztem 1,4 miliona zł wodo­ciągi, zaś w Księginkach — studnia publiczna. Również w Brodnicy planuje się budowę nowej studni publicznej i za-łożenie 20 hydroforów wramach czynów społecznych. Kombinat PGR Manieczkiukończy wkrótce budowę dociągów w Szołdrach, z rych korzystać będzie wioska licząca 80 rodzin.
WO- któ- cala

Dalsze klubo - kawiarnie
* powiecie leszczyńskimW Jabłonnie koło Leszna otwarto ostatnio nową klubo­kawiarnię. Ze starej, zniszczo­nej sali, stojącej od lat bez­użytecznie stworzono efektow­nie urządzony i dobrzę wypo­sażony lokal. Młodzież Ja­błonny znajdzie tu rozrywkę kulturalną, będzie mogła oglą­dać programy telewizyjne, po­czytać prasę czy posłuchać cie kawej prelekcji.

W związku z reformą szkol­ną potrzeba będzie w pow. śremskim 34 nowych izb lek­cyjnych i 31 pracowni. W ramach dotacji państwowych i czynów społecznych zakoń­czona zostanie w bieżącym roku budowa sali gimnastycz­nej w Książu. Rozpocznie się wkrótce budowa nowych szkół w Iłówcu, Nochowie, Chrzą­stowic i Zbrudzenie. Ogólna 
wartość czynów społecznych 
w zakresie budownictwa szkol 
nego w r. 1966 wyniesie po­
nad milion złotych. Na kapi­
talne remonty szkół nrzezna- 
cza się 200 tys. zł. (su) x

Korzystne warunki atmo­sferyczne szczególnie w okre­sie wiosenno-letnim w roku 1965 wpłynęły dodatnio na produkcję pasz zielonych, w wyniku czego w powiecie płe- szewskim nastąpił dalszy wzrost- hodowli bydła młode­go. Ogółem stan pogłowia by­
dła w powiecie wzrósł o 220 
sztuk.Nastąpił też poważny wzrost jakościowy trzody chlewnej (klasy I i ekstra). W roku mi­nionym rozprowadzono 365 lo­szek hodowlanych i 72 knury, co zagwarantuje dalszą popra­wę w hodowli trzody bekono­wej. Poważny wzrost trzody 
chlewnej notuje się w groma­
dach: Kowalew — 14,8 proc. 
Gizałki — 8,3 proc., Kucharki 
— 5,6 i Zawidowice — 4,8 proc. Pogłowie owiec w powiecie wzrosło o 203 sztuki. Pozy­tywnym zjawiskiem jest zmniejszenie liczby koni o 256.Celem dalszego rozwoju ho­dowli w powiecie przewiduje się pracę nad odmładzaniem stada podstawowego bydła, roz prowadzenie 350 loszek hodo­wlanych i 60 knurów. Dla po­prawienia stanu jakościowego owiec rozprowadzi sie 800 sztuk matek, z tego 300 rasy merynos polski. 180 000 piskląt kurzych i 3 500 kaczych zasili w bieżącym roku hodowlę dro biu. (hs)

ska również nową handlową w postaci handlowego „SAM” Traugutta, (tor)
placówkę pawilonu przy ul.

TEATRY

STYCZEŃ 
T8 

wtorek

Piotra

Słońce: 7.04—16.12

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Słowa boże”;

Wkrótce otwarta zostanie również w Kąkolewie, powiat Leszno, nowa świetlica. W budynku remizy strażackiej, znajdzie się sala do występów artystycznych i wyświetlania filmów, klubo-kawiarnia oraz biblioteka gromadzka.W najbliższym czasie PZGS w Lesznie uruchomi kilka dal­szych klubów: w Bojanicach, Boguszynie, Niechłodzie, Je­ziorkach, Piotrowicach. W Drobninie, Tarnowejłące, Bry • lewie i Radomicku natomiast powstaną klubo-kąwiarnie „Ruchu”, (zj)

CZARNKÓW: „Nadzy wśród wil­
ków”; GNIEZNO — Lech: „Był 
sobie dziad i baba”; Polonia: „Wi 
żyta starszej pani”; GOSTYŃ: 
, Czas rozprawy”; JAROCIN — E- 
cho: „Helena Trojańska”; KALISZ 
— Kosmos: „Popioły’* (I #i II s.); 
Oaza: „Wyprawa siedmiu zło­
dziei”; Stylowe: „Testament u-

NOWY — 
kochanka”

g. 19 „Pani Daily ma
OPERA

„Halka”; OPERETKA 
, Eksportowa żona”;

— godz. 19
— godz. 19 
MARCINEK

czonego”; 
ntał^ch” i 
KĘPNO:

Syrena: „Siedmiu wspa 
„Spojrzenie z okna”;
,Tudor”

„Towarzysz Regent” 
nieczynne; KONIN -

KŁODAWA:
KOŁO: — 

• Energetyk:
— g. 17 „Zimowa przygoda Pie­
truszki” (przedstaw, (zamknięte); 
TRZCIANKA — „Zemsta”; GNIE­
ZNO — „Cristof nie szalej”;
4 W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Troilus i Kresyda”; 
KONIN: „Zabawa” i „Czarowna 
noc”. )

KIMA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Sona­

ty”; Noteć: „Zabić drozda”;

już przygotowani naOrganizatorzy zabawy w Żytowiecku sa
rozpoczęcie zabawy. Jeszcze kilka słów instrukcji zanim przyjdą 
pierwsi goicie. Młodzież postanowiła zysk z zabawy przeznaczyć 
na kupno sprzętu sportowego, gier oraz opłacenie wyjazdu do 
Opery. Na zdjęciu Witoslawa Zakrzewska oraz Bronisława Kupf 

rozdzielała funkcje wśród organizatorów.

Karnawałowy 
przeplataniec

Karnawał w pełni. Sale do­
mów kultury, świetlic, 

ba, najmniejsze pomieszczenia 
w fabrykach i zakładach pra­
cy wykorzystane są w tym o- 
kresie na zabawy. Nic więc 
dziwnego, że noc z ubiegłej so­
boty na niedzielę w wielu 
wsiach i miastach Wielkopol­
ski przetańczono do białego 
rana. Bawiła się młodzież i 
starsi; większość z odwiedza­
nych przez nas balów — co za­
sługuje na specjalne podkre­
ślenie — była bezalkoholowa. 
Nie zanotowaliśmy awantur 
ani chuligańskich wybryków.

Większość uczestników ba­
lów miała skromne stroje wie­
czorowe. Widzieliśmy obok 
długich sukien, raczej rzadko 
spotykanych, krótkie aksamit­
ne lub z brokatu. Włosy mi­
sternie upięte w loki, popular­
ne „szopy”, a najczęściej zaw-

polemiki towarzyszyły rozgry. 
wanemu konkursowi tańca. 
Dowcipne zapowiedzi wodzire­
ja Haliny Siemcowej wprowa­
dzały miły nastrój.W rytmie oberka wirowały 
pary taneczne kiedy przekra­
czaliśmy progi klubo-kwiar- 
ni w Dąbczu, powiat Leszno, 
gdzie zabawę karnawałową or­
ganizował miejscowy Komitet 
Rodzicielski ’ przy Państwo-wym 
strój 
ków 
cych 
jące.

Przedszkolu. Dobry na- 
psuły zatargi uczestni- 
balu daremnie usiłują- 
nabyć napoje orzeźwia- 
Jak nas poinformowała

sze młodzieńcze krótkie
fryzury.

Zytowiecko w powiecie go­
styńskim nie ma bogatych tra­
dycji karnawałowych. W prze­
szłości rzadko która zabawa 
kończyła się w przewidzianym 
terminie. Przerywały je awan­
tury podchmielonych wyrost­
ków. Kres temu postanowiła 
położyć młodzież źytowiecka 
zrzeszona w ZMW. Nie zrażona 
trudnościami (było ich niema­
ło), z młodzieńczym zapałem 
przygotowywała salę miejsco­
wego Domu Kultury. Wieczo­
rami robiono dekoracje, stroje 
i kotyliony. Na wyznaczony 
dzień wszystko było gotowe. 
Bawiono się jak nigdy dotych­
czas.W Pawłowicach, powiat 
Leszno, miejscowe Koło Ligi 
Kobiet przy Instytucie Zoo­
techniki przygotowało moc 
niespodzianek. Walczyk koty­
lionowy, a później taniec z ba­
lonami zgromadził na parkie­
cie wszystkie pary. Ożywione 
dyskusje wywołał wybór kró­
lowej balu, a już gorączkowe

kierowniczka klubo-kawiarni, 
Maria Kaczmarek, od dłuższe­
go czasu „Ruch” nie dostarcza 
wody sodowej, lemoniady ani 
piwa. Rzekomo brak ich rów­
nież w Lesznie.

Dobiegała północ, kiedy za­
jechaliśmy do Rydzyny. W 
miejscowej sali doroczną za- 
baroę karnawałową organizo­
wał Komitet Rodzicielski 
Przedszkola. Była to pierwsza 
w bieżącym sezonie zabawa, 
nic więc dziwnego, żc frek­
wencja dopisała. Zysk posta­
nowiono przeznaczyć na zor­
ganizowanie ogródka jorda­
nowskiego oraz kupno sprzętu.

Siadamy w samochód, by 
ośnieżonymi drogami dotrzeć 
do Leszna. W sali Domu Kul­
tury batoili się kolejarze — 
pracownicy drużyn lokomoty­
wowych miejscowej Parowo­
zowni. W takt dobrego zespo­
łu orkiestrowego „Mepoza" 
bawiono się do białego rana.

(za)

# Mieszkańcy Ostroroga, powiat 
Szamotuły, pytając za naszym po­
średnictwem Dyrekcję PKS o przy 
czyny częstego opóźniania się au­
tobusów na tej linii. Ponad 2 go­
dziny czekali pasażerowie 11 stycz 
ni a na autobus, przyjeżdżający do 
Ostroroga o godz. 12.30.

W Rydzynie do tańca przygrywał 
miejscowy zespół „Rytmo". Uroz­
maicony repertuar, oraz wysoki 
poziom wykonania wprowadzał 

miły nastrój.

WCZOSŁA?

.Wyspa złoczyńców'
Preludio”:

ŚREM: „Kapo”; ŚRÓ-

RAWICZ:
SŁUPCA:„Kryptonim 

„Harakiri”;

PLESZEW: „Hamlet” (I i II s.) KULTURY I SZTUKI LUDO-’
WEJ — g. 10—15. \

Wesoło bawili sie rodzice przed­
szkolaków w Rydzynie. Prawdzi­
wie szampański humor, mimo że 
zabawa była bezalkoholowa, za­
panował, kiedy po walczyku ko­
tylionowym uczestnicy przy­
wdziali różnokolorowe czapeczki, 

szarfy i inne ozdoby.
Fot. (3) — H. Kamza

„Trzej muszkieterowie”; Górnik: 
„Tak”; KOŚCIAN: „Człowiek ma­
fii”; KROTOSZYC „Inspektor 
Morgan prowadzi śledztwo”; LE­
SZNO: „Cena odwagi”; MIĘDZY­
CHÓD: „Generał”; NOWY TO­
MYŚL: „Nowy Gilgani/sz”; O- 
BORNIKI: „Mały świdtek Sammy 
Lee”; OSTRÓW — Roma: „Jesien­
ny dzień”; Słońce: „W zamknię­
tym kręgu”; OSTRZESZÓW: „The 
Beatles”; PIŁA — Iskra: „Ambi­
cja”; Koral: „Szukajcie gitary”;

DA: „Pierwszy krzyk”; SZAMO­
TUŁY: „Skowronek”; TRZCIAN­
KA: „Fanfaron”; TUREK: „Nie 
zabijaj”; WĄGROWIEC: „Zareze­
rwowane dla śmierci”; WOLSZ­
TYN: „Żywi i martwi” (I i II s.); 
WRZEŚNIA: „Z powodu kobiety”;

W POZNANIU
FOTOPL ASTIKON: — g. 12—21 

„Nowy Jork” — wystawa świato­
wa (cz. II).

NARODOWE — Al. Marcinkol 
skiego — g. 10—15.

MILITARIOM (Cytadela) — 
12—15.

g.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY

MU7EĄ
ARCHEOLOGICZNE 

skiego 27/29) — g. 9—15.
BRONI (Stary Rynek)

(Mielźyń-

godz.

HISTORH M. POZNANIA (Sta­
ry Rynek) — g. 9—15./

INSTRUMENTÓW / j MUZYCZ­
NYCH, (Stary Rynek 5) — godz.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — „Cie 
kawsze prerńiery teatrów poznań­
skich Iw latach 196U—1965” — godz. 
11418?!

PAWILON MEBLOWY (Swa­
rzędz*/— ul. Wrzesińska nr 28) — 
stała /wystawa mehlowa — godz.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— wystawa okładki — Zbignie­
wa Kaji — g. 10—20.

MUZEUM HISTORII M. POZNA­
NIA (Stary Ratusz) — „Medycyna 
wielkopolska na przestrzeni wie­
ków” — 9—15.

BWA (Stary Rynek) Arsenał — 
„Malarstwo, Rzeźba, Rysunek” — 
Jana Berdyszaka — g. 10—18.
DY»UPY

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ­
NY IM. PAWŁOWA — interna, 
chirurgia, okulistyka (Garbary Hi 
telefon 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tyikc na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publicznych, teL 
nr 99; nagłe zachorowania w do­
mu — teł. 544-44 i 544-45: porady 
lekarskie telefon nr 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR — 
(ul. Kościuszki 103, tel. 566 66).

APTEKI: Marcinkowskiego U 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka nr 248/tel. 635-31 
— godz. 8—21 (w nocy nagłe wy­
padki).


